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Rodacy! 

Dziesięć lat temu, |-go września 
1939 r. niebo nad Polską zaroiło się 
od wrażych samolotów ze swastyką. 
Pierwsze bomby zrzucone przez hitłe 
rowskich drapieżników spadły na lu- 
dność naszych miast i wsi, krwią 
pierwszych ofiar najazdu zaczerwie: 
niły się ulice Warszawy. 

Przeżyliśmy gorzki smak klęski, 
przeżyliśmy wsłrząsojące swym okru 
cieńsiwem i upokorzeniem człowieka, 
upokorzeniem każdego Polaka lata 
niemieckiej okupacji. 

Dziś jednak możemy z dumą powie 
dzieć: 

Jesteśmy słokrofnie 
przed 10 laty. 

Wyszliśmy z tych lat próby dojrzal 
si, bogatsi w doświadczenie, a co 
najważniejsze, potrafiliśmy z tych do 
świadczeń wysnuć właściwe wnioski, 
znależć dla Polski jedynie słuszną 
drogę. 

Dziś po dziesięciu latoch możemy 
świerdzić: włośnie dlatego, ża wal- 
czyliśmy śmiało i bezkompromisowo, 
właśnie dlatego, ża wysnuliśmy nie 
połowicznie lecz do końcu wnioski z 
klęski wrześniowej naród nasz, pol- 
ski lud pracujący w. oslatecznym ro- 
chunku wygral wojną z faszyzmem, 
wygrał wojnę. z loszysiowskim no- 
jeżdźcą i wygrał wojnę ze zgnilizną 
taszystowską w kraju, z rakiem sono 
cyjna - endeckiego wsieczniciwa, Kó 
ry toczył zdrowy organizm narodu 
i doprowadził go do klęski. 

zięki czemu noród polski odniósł 
zwycięstwo? Jakim siłom zawdzięcza 
my odzyskanie po  najokrutniejszaj 
niewoli niepodległego bytu państwo- 
wsgo? 

Jakim siłom zawdzięczomy świetny 


mocniejsi niż 


rozwój Polski — gospodarczy, społa 
czny, Kulturalny — w ciągu ostatnich 
5 lat? 


Zawdzięczamy to temu, że noród 
polski sprzęgł nierozerwalnie swoja 
losy i swoją walkę z walką obozu 
postępu i sprawiedliwości, z bohater 
ską walką bratnich norodów wielkie 
go Związku Radzieckiego, który :02- 
gromił faszyzm niemiecki. 

Zawdzięczamy to temu, że lud pra 
cujący z kiosa robotniczą, na czele 
objął władzę w Polsce | żelazną mio 
tta wymiata śmiecie reokcyjne ze swe 
go domv. 

Zawdzięczomy nasze sukcesy te- 
mu, że złamaliśmy rie tylko politycz 
ną, ala i gospodorczą wszechwładzę, 
polityczną i gospodarczą dyktaturę 
kapitalistów | obszarników, że ruguje 
my wyfrwałe i systematycznie wyzysk 
kapitalistyczay — źródło niemocy na 
rodu, źródło nędzy i klęsk. 

Zawdzięzzomy nasz szybki rozwój 
i rosnącą siłę temu, że oparliśmy na- 
sze bezpieczeństwo i  nienaruszal- 
ność naszych granic nie na kruchycn 
podstawach gry dyplomatycznej i pa 
pierowych umów z pańsiwami impe- 
rialistycznymi, które już tyle rozy oka 
zaly się zawodne, lecz na granito- 
wych podstawach naszej przyjażni i 
g'eębckiej, ideowej solidarności z nie 
zwyciężonym krajem socjalizmu, se 
Związkiem Radzieckim i z krajami de 
mokracji ludowej. 

Podsumowując dziś doświodcze- 
nia ubiegłego ID-lecio, wielkość <lrat 
| zniszczeń spowodowanych przez 
najezd croz ogrom osięgaięć, które 
są wynikiem niewyczerbanych sit 
twórczych részeg natody, że spo- 
kojem i ufnością półrzżymy w przy: 
szłość. 

Kroczymy szerokim, josnym gościń 
cem; który zopewnio nam wólność i 
niepodległość, nieustanny rozwój, Ji- 
kwidację nędzy ludzkiej i krzywdy 
społecznej, rozkwit gospodarczy i kul 
turalny. 

Wiemy, ža żadne ciemne siły już 
nas z iero gościńca nie zdołają ze 
pchnąć. Ale wismy też, że, oby nal- 
mniej było ofior na naszej drodze, 
oby najskuteczniej. poskromić «vro- 
gów, którzy znów chcq ludzi zakuć 
w. kajdany niewoli, trzeba nam mo- 
cniej zawrzeć szeregi, czujnie sirzez 
zdobyczy ludu pracującego, usuwać 
szkodników. i zdrajców, pogłębiać 39 
lidorność i bratersiwo ludów miłują 
cych. pokój. 

Mimo. trogicznych "cierpień i po 
twarmych spustoszeń, |akie pozosta- 
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dziesiąt 


najazdu hitlerowskiego na Polskę 
żawrezydemi REP tow. Belesiaw Bierat 
przemawia . przed mikrofonem 


wita po sabie miniona: wojna —pod: 
żegocze wojenni, dlo których wejna 
jest tylko: okazją do łupów i grabio 
ży — golowi byliby wirącić šwigi 
w nowe nieszczęścia. 

Dlatego też w obronie pokoju roz- 
lęgo się dzis potężny głos milionów 
ludzi procy, nauki, sztuki. Naród pol 
ski przyjmuje żywy udział w tej wal: 
ce o pokój. Walka: o pokój — io pod 
słowowe hasło łączące dziś wszyst- 
kich ludzi pracy, posiępu, szlachetnej 
i twórczej myśli na całym świecie. 
Walka o pokój — lo wyroz dążeń ol 
brzymiej większości ludzi protestuję: 
cych przeciw. zwyrodnieniom i niew2 
ii, klórymi imperializm zatruł życie 
każdego człowieka 1 zahamował po 
stęp całej ludzkości. Walka o pokój 
— fo najwyższy obowiązek, wypły- 
woający z trogicznej nouki wojny i 
z doświadczeń minionego dziesięcio 
lecia. To obowiązek wobec włosnej 
ojczyzny i obowiązek wobec ludz- 
kości. 

Naród polski przezwyciężył i od- 
rzucł przeszkody ustrojowe i społa- 
czne, które w okresie międzywojen- 
nym były źródłem. nędzy mas precu- 
iących i źródłem słabości wewnęirz- 
nej całego narodu, Budujemy Polską 
nową, zapewniając najlepsze wyko- 
rzystonie wszystkich jej bogatych za- 


Polskiego Radia 


rocznicę 


Dziś budujemy siły narodu codzien- 
nie, wytrwale w oparciu a środki wy 
twórcze, znajdujące się w dyspozy* 
cji samego narodu, a nie obcych ka 
piłalistów i samalubnych mognatów. 
Ziemia chłopska daje już dziś dość 
plonów, aby nakormić do syta żał. 
ńierza polskisgo, robotnika i intali 
gento Fabryki państwowe będą zdol 
ne dać norodowi w potrzebia wszyst 
ko, co niezbędne, aby zabezpieczyć 
maksimum jego siły. 

Władza ludowa i jej polityka bra- 
terskich śojuszów jest najwyższą re- 
kojmią, że naród polski nigdy więcej 


i bezbronny. 
Wiemy skąd może nadejść wróg i 
nie. dopuścimy do tego, aby: Polsku 
była zaskoczona sytuacją nieprzewi- 
dywoną, jak. to miało miejsce w TO- 
ku 1959. Wiem 
jacielem I na 
dnie liczyć. 

Nasza polityka zagraniczna jest 
bowiem polityką pokoju, a nasza bo 
liryka wewnętrzna jest polityką same 
go ludu pracującego i służy jego 
sprawie, istotą naszej polityki jest 
twórcza praca calego narodu nad bu 
dowaniem lepszej i szczęśliwszej przy 
szłości Polski. Naczelnym hasłem wła 
dzy ludowej jest pracować, 
wać wytrwale, pracować coraz wy- 
dainiej dla Polski, dla naszych dzieci, 

Takie przyrzeczenie składa dzis w 
sercu każdy z nas'w pamięłną rocz- 
nice września, 

W TEN SPOSÓB NAJLEPSZY SKŁA 
DAMY HOŁD TYM WSZYSTKIM NA- 
SZYM NAJDROŻSZYM, KTÓRZY Z 
CZYSTYM SERCEM WALCZYLI 1 PO- 
LEGLI W WALCE O LEPSZĄ, SZCZE- 
ŚLIWSZĄ POLSKĘ, 
DZIS WŁASNYMI 


kto jesł. noszym przy 
ogo możemy niezawo 


praca 


ziemio 


sobów, klóre mieści. piękna 
polsko od wód Baliyku do Sudetów 
| Korpot, od Olsztyna i GHońska pa 
Szczecin, od Bugu po Odrę. Buduje- 


my dobrobyt Polski,  zapswpiając 
współuczesinictwo w teji- budowie 
wszysikim bez wyjątku jej - siłom 
twórczym. 

10 lot temu żołnierz polski i naród 
w nojcięższej chwili porzuceni zosta 
li na pósiwę losu i przemoc wroga. |KOJU I SPRAWIEDLIWOŚCI! 


RĘKAMI 


. W niedzielę, dnia 4 września 1949 r. o godz. 1l-ej w sali 
Filharmonii przy ul. Narutowicza 20 odbędzie się 


Manifestacyjne Zgromadzenie 


Referaty na temat „WALKA O POKÓJ” wygłoszą przed- 
stawicielc; 
Związku Bojewników o Wolność i Demokrację, 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
oraz przedstawiciel FIAPP 
WOJEWÓDZKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKOJU 


ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW 
O WOLNOŚĆ I DEMOKRACJĘ 


Narodowi polskiemu należy się uznanie 


za ofiarną pracę — a nie groźba klątwy 


patrioty, uczestnika walk o niepodległość 


Głos księdza = 
na 


Wśród delegatów i gości, przyby- 
łych na kongres zjednaczeniowy or 
ganizacji kombatanckich znajduje. się 
wielu księży, b. więźniów obozów hi 
tlerowskich i uczestników walki zbroj 
nej. Sędziwy proboszcz parafii Nis- 
ko w woj. rzeszowskim ks. Capecki 
opowiada o sobie, 

— Jestem kaplanem od 35 lat — 
mówi ks. proboszcz Capecki. Przed 
wojną byłem majorem WP, starszym 
kapelanem garnizonu w Lublinie i Za 
mościu. Okupacja hitlerowska zasta 
ła mnie w parafii. Dzieląc losy prze 
śladowanej ludności, poszedłem w 
1943 r. do partyzaniki AK w której 
jako kapelan przebywałem do dnia 
wyzwolenia. 

Zapytany o wrażenia z przebiegu 
kongresu organizacji kombatanckich, 
ks. proboszcz stwierdzo: 

— Nie należałem dotychczas do 
żodnej organizacji kombatanckiej, bo 
było ich za wiele. Jako b. partyzani 
przyjechałem na kongres, interesując 
się jego przebiegiem. Wszystkich nas 
tunatejsoli łączą wspólne przeżycia 
z okresu walki z okupantem hitla- 
rowskim. Mam olo w ręku projekt 
wspólnej deklaracji idaowej. Jest tam 
wszystko, o co kiedyś wspólnie wal- 
czyliśmy — obrona  nienadleglości 
Polski równość snałecznnm wszyst: 


ongresie Zjednoczeniowym b. kombatantów 


j nie poczuje się samotny, opuszczony 


POLSKĘ KTÓRĄ | 
BUDUJE | 
CAŁY NARÓD POLSKI — POLSKĘ PO |zyjnej. 


| 


kich obywateli, sprawiedliwy pokój 
dla wszystkich, wolność sumienia i 
obrona cziowieka przed wyzyskiem. 

Dlatego właśnie postanowilem 
wsłąpić w szeregi nowej organizacji. 

O sytuacji kościoła w Polsce ksiądz 
proboszcz wypowiódo “e jak nastę 
poje: 

„,— Jako proboszcz parafii katolic- 
kiej mógę stwierdzić, że nie spotka: 
lem się w swojej pracy duszpaster- 
skiej z żodnymi uirudnieniami że stro 
ny_wiadz poństwowych. 

Ze stanowiska kapelana widzę je- 
dnak inne przesłanki które winny 
skłaniać każdego katolika do lojal- 
nego wspierania wysiłków rzadu ludo 
wego w Polsce. Widzimy przecież na 
każdym kroku jak wspaniale odbu- 
dowuje się nosza ojczyzna, jak sze- 
fokte masy pracujące zdobywają ca 
raz lepsze warunki życia, ile wysiłku 
wkłada wladza ludowa aby pod- 
mieść kulturę | oświatę w narodzie 
oraz rozbudować opiekę społeczną. 

Właśnie dlatego wierzę glęboko, 
że przy dobrej woli księży w Polscz, 
którym nie jest obojętny rozwój na: 
szego narodu, dojdzie do porozumie 
nia i współpracy pomiędzy państwam 
i kościołem. 

Sad swój o groźbie ekskomuniki 
streszcza ksiądz proboszcz w nastę 


pujących słowach: 
— Do łego w Polsce nigdy nie doj 
dzie, my księża nie dopuścimy, aby 
stała się krzywda narodowi polskie 
mu, który tyle wycierpiał i tak ofiar- 
nie stana! do pracy po wojnie. 
Przecież w Polsce ludowej przez 
5 lat niepodlegiości dokonało się 
więcej, anizeli przez 100 lat dawnych 
rządów. Za trasę W—Z, za odbudo- 
wanie zniszczonych miost i fabryk, za 
nowe szkoły | nowe książki polskie 


dla naszej dziatwy za szpitale i siero 
cińce, za dźwignieęłe z popiołów 
świątynie, należy się narodowi pol- 
skiemu uznanie ze strony wszystkich 
a nie grożby klqiwy zakoń- 
czył ks. proboszcz Capecki, 


CEBAS a Dom MANANA LEM ZNA 


Uwaga, Czyteln 


Na 6-ej stronie dzisiejszego numeru 
naszego pisma znajdziecie 


Macik rozrywkowy 
10 cennych nagród czeka na zdobywców 


= SE | kongres Zjednoczeniowy organizacji K 


fm — pommożymy wysiłki dla odbudowy Warszawy 


ambatanckich 


Ogólny widok sali obrad. W głębi prezydium Kongresu 
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Opinia świata potępia 


faszystów belgradzkich 


SOFIA (PAP) — Cała prasa bułgar: 
ska zamieszcza artykuły wstępne, pór 
świecone nowej. nocie rządu radziec- 
kiego. do rządy jugosłowiańskiego. 

Dziednik „Rabotniczesko Delo” pi- 
sze, iż rząd jugosłowiański nie: liczył 
się zupełnie z dążeniem ludności sio- 
weńskiej Karyntii do niezależności i 
maskował za pomocą demogegicz- 
nych frazesów swą politykę burzuo- 
zvjno - nacjonalistyczną, którą chce 
związać z polityką krajów impsriali- 
stycznych. Wkroczywszy na drogę 
nacjonalizmu, klika Tito przeszła do 
obozu imperializmu i reakcji burżua- 


M WAŁY 


BUKARESZT (PAP) — Dzienniki ru- 
muńskis w obszernych komentarzach 
do noty radzieckiej podkreśloją, iż 
stanowi ona jeszcze jeden potężny 
cios wymierzony w: kliką toszystów 
bslgradzkich. 

„Ścanteja" stwierdza, iż. niecni 
zdrajcy socjalizmu | narodu jugosło- 
wiańskiego zasłużyli na pogardę ca- 
iej postępowej ludzkości. Masy pra- 
cujące Rumunii są oburzone podłyini 
osunięciami bestii faszystowskiej z 
elgradu, lecz wyrażają przekonanie, 
że naród jugosłowiański znajdzie 
drogę do obalenia rządów tej bestii. 

„frontul Plugarilor” oświadcza, že 
nota rządu. rodzieckiego umożliwi Ja 
rodowi jugosłowiańskiemu poznanie 
prawdy. o. podłej zdradzie kliki Tito, 
która za kilka srebrników sprzedaje 
Jugosławię imperialistom. 

ka * * 

WIEDEŃ (PAP) — Nota rodziecka 
do rządu jugosłowiańskiego wywoła- 
ła. wielkie zainteresowanie" w społe- 
czeństwie austriackim, 

"Dziennik „Oesterreichische Volks- 
stimme” podkreśla, że zdradziecka po 
liyka rządu jugosłowiańskiego wobec 
aryntii słoweńskiej i dwulicowość 
wobec Związku Radzieckiego zmie- 
rzały do szłucznec» wywolywania 
rozbieżności w łonie Rady Ministrów 
Sprow Zagranicznych i utrzymywania 
wojennej histerii i nostrojów wrogich 
Zwiazkowi Radzierkiemu. 
* $ + 

BERLIN. (PĄP) Demoktatyczna 
>rasa berlińska. zamieściła na -czołs- 
wych miejscach tekst nowej noty ra- 
dzieckiej do rządu jugosłowiariskie- 
go. 

Tekst noty * zaopatruje „Taegliche 
Rundschov” w tytuł; „Klika Tito zde: 
zerierowała z obozu socjalizmu doo: 
bozy faszyzmu“. „Neues Deutsch- 
land” podaje tekst noty pt. „Dszerte- 
rzy z obozu socializmu“, 

Dziennik „Der Morgen“ zamieszcza 
atykuł wstępny, w którym kreśli dzie: 


w 
z 


je dwulicowei polityki rządu Tito w 
stosunku do Karyntii Słoweńskiej. 
AGM 
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Mocne słowa noty radzieckiej o 
prawie narodów do samookreślenia 
— stwierdza „Neues Deutschland" -— 
i ło zarówno narodów zwycięskich, 
jak i pokonanych świadczą najlepiej 
o fym, z której strony mogą ludy 
świała, w tej liczbie i lud niemiecki— 
oczękiwać pomocy. 

„Berliner Zeitung” nazywa Tito bez 
pośrednim ogentem podżegaczy wo- 
jennych i wrogiem pokoju. Dzieńnik 
stwierdza, że nota rządu radzieckie- 
go stanowi jeszcze jeden dowód so- 
cjalistycznej polityki pokojowej rzą- 
du radzieckiego. 

3% w * 

PEKIN (PAP) — Wszystkie dzienni- 
ki Chin Ludowych zamieściły na czo- 
towych. miejscach natę Związku Ro 
dzieckiego Go Jugosławii z dnia 29 
sierpnia br. 

Dziennik szanghajski „Gińvenzibao 
komeniuląc treść nały, wyraża prze 
konanie, że jugosłowiańskie masy lu- 
dowe zdołają okalić rządy kliki Tito 
i przywrócić ustrój ludowo-demokra- 
ryczny w Jugosławii. 

%* *% 


BUDAPESZT [PAP]: Wszystkie 
dzienniki węcierskia omawiojąa w ar 
iykułoch wstępnych znaczenie noty 
radzieckiej. 

„Szabad Nep” stwierdza, iż nota 
radziecka posiada znaczenie histo- 
ryczne | pomoże . niewatpliwie zwo- 
lennikom pokoju i postępu w demas- 
kowaniu zdrajców. 

„Nepszawa” zaznacza, iż rząd ra- 
dziecki odkrył całemu światu prawdę, 
której nie potrafi zagłuszyć szcze- 
kanie psów łańcuchowych imperializ- 
mu w Belaradzie. Zbliża. się dzień, 
gdy patrioci jugosłowiańscy unie- 
szkodliwią belgradzkie „wściekłe psy”. 

N m PiE Z ZO ZZO 


Amerykanie nie chcą płacić 
podatku na zbrojenia 


Nowy Jork (PAP) Student Ja 
mes Otsuka ze Stanu Indianopo 
lis skazany został na 80 dni wię 
zienia i rizywnę w wysokości 
109 dolarów za Qdriowę nuiszcze- 
nią części należnego 0d niego 
redatku w kwocie 4 dolarów 50 
centów. 


* 


s Na rozprawie sadowej oskar- 
|żony oświadczył. że Odmówił za 
płacenia doklądnie tej tylko 


częśri podatku, kiórą w myśl 
klucza procentowego rząd Sta- 
nów Zjedmoczenych przeznacza 
[ün zkrejenia lub inte cele wo- 
jenne, 


TENEO ER TACNE OT ESE EN 
iZ „Tour de Pologne" 


W Krakowie 
pierwszy Olsen 


X elap wyścigu dookoła Pol- 
ki Zakopane — Króków długoś 
ci — 110 km zakończył się zwy 
cięstwem bardzo równo jadące- 
Ro Duńczyka Olsena w b. do- 
brym czasie 2:48: AU, 
Pierwszym z Polaków był ło- 
dzianin Sałyga, zaiał on 7 miiej- 


Ste. 
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i pokoju 


Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza w pierwszym dniu obrad iKougresu Bojowników o Wolność i Demokrację 


| Obywatele i Obywatelki! 

10 lat temu, 1 września 1939 roku, 
ra nasz kraj « na miasto, w którym 
sę dziś xebralismy, paały pierwsze 
lgmnby bMitlerowskie, Łoskot litle- 
rowskich samolotów, bezkarnie wte 
dy buszujących pod polskim nis- 
bem, zwiastował równocześnie ivy- 
buch drugiej wojny światowej. Be- 
stia faszystowska, która przez dłu- 
gie latą cząiła się do skoku, zerwa- 
ła się z łańcucha. 

Stopniowo nad całym niemal kon 
tynentem Kuropy, od Bugu po At- 
lantyk i od Koła Arktycznego pa 
wody Morza Śródziemnego zapadła 
na długie lata noo hitlerowskiej o* 
kupacji, W tę najciemniejszą noc 
okupacji, wśród szalejącego terroru 
i zupełnego pognębienia wszelkich 
praw ludzkich — zeszły w podzie- 
mia konspiracj: 1 ruszyły do walki 
z najeźdźcą tysiące ludzi we wszy- 
stkich ujarzmionych krajach. 

Wrzesień roku 1039 przyniósł bez 
przylkłodną katastrofę Polski. Ged- 
wieśmy ochłonęli z pierwszego ude 
rzenia wroga ; zaczęli sporządzać bi 


lans klęski, szukać dróg wyjścia | 
walki — padła Norwegia i Dania. 
mitem zawaliła się Belgia, Holandia 
1 Francje, Padi" kraje bałkańskie. 

Nic zciwałó ię, nie jest w sta- 
nie oprzeć się potędze hitleryzmu. 
Rozsypywały się armie, kapitulowa 
ły rządy, mnożyli się kolaboracjoni 
ści, Quisslingi, Degrelle i Demanvy. 
Aż nagle, błysnęłą nadzieja dla u- 
ciemiężónych ludów. 

Na niezmierzonych obszarach Zw. 
Radzieckiego  niezwycieżona dotąd 


potęga hitleryzmu zaczęła się .hwiąć, 


potem trzeszczeć, załamywać — aż 
runęła w proch. Potężne ciosy Ar- 
mii Radzieckiej, armii kraju socja- 
lizmu, jedynego, który dzięk: swe- 


robotniczą w sojuszu z moszmi pra 
cującymi. Bez tego zwycięstwa nie 
byłoby niepodległej Polski, a bcz wy 
w«yskaniu tego zwycięszya przuz ina 


sy pracujące przez ntrwalenie wła 
dzy Ludowej w Folscc, nie hyłoby 
prawdziwej i trwcelej niepodłegło- 
ści Potiki. (okloski), | 


Polska Ludowa w obozie pokoju i postępu 


Nowa, odrodzona Polska Ludowa, 
zrodżona z ducha rewólucj: społecz= 
nej, postępu i demokracji weszła cd 
razu na: nowe tory polityki miedzy- 
narodowej, Nie wysługiwanie sie in 
teresom obcych imperializtanów, lecz 
interes narodowy į polske racja sta 
nu slały się wskaźnikiem naszej po- 
lityki, Ten interes narodowy i gorz 


„kie doświadczenie przeszłośc: uczy 


mu ustrojowi, swemu. patriotyzmo- | 


wi. poświęceniu, bohaterstwu i po- 
tędze przyświecającej mu idel, po 
trafił skutecznie stawić czoło najeź 
dźcy, z 

Pod ciosami armil. radzieckiej ru 
neta potęga hitleryzmu. Po pięciu i 
pół latach krwawych zmagań świat 
był znowu wolny, dzięki Związkowi 
Radzieckiemu. 


Armia Radziecka przyniosła Polsce wolność 


My. Polacy, mamy szczególny ty- 


wych interesów. Od pseudoparia- 


tut do wdzięczności wobec Związku | mentaryżmu, pseudo-dsmożracji iat 


Radzieckiego. Odzyskaliśmy bowiem 


1918—1926, pod dyktaturą wojsko 


dzięki jego zwycięstwu nie tylko naRwą j (aszystowską sanacji lat t928- 


szą niepodległość i wolność, ale po- 
wróciliśmy na ziemie, położone nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem, które utra 
ciliśwy w ciągu wieków pod napo- 
rem niemieckiego „Drang nach O- 
sten", na skutek  krótkowzrocznej 
polityki polskiej magnaterii, szlach- 
ty i hierarchii kościelnej. 


Wyszliśmy więc z tej wojny jako 
zwycięzcy, choć u samego jej począt 
ku. ponieśliśmy straszliwą klęskę. 
Ani to zwycięstwo, ani ta klęska nie 
były dziełem przypadku. I katastro 
fa wrześniowa, i triumf końcowy 
był logiczną konsekwencją dwóch 
koncepcji politycznych i ustrojo- 
wych, dwóch diametralnie sprze- 
cznych ideologii, następstwem róż- 
nych postaw dwóch przeciwstaw- 
nych obozów społecznych. 


Katastrofa wrześniowa była nieu 
chronqym następstwem równi po- 
chyłej, po której staczała się Pol- 
ska przedwrześniowa. Od początku 
drugiej niepodległości głos decydu- 
jący w państwie zdobyły klasy po- 
siadające, obszarnicy i wielka bur- 
żuazja, Wszystkie kolejne. rządy pol 
skie były wykładnikiem ich klaso- 


1939 £hotywem polityki Polsk: ra 
zewn żrz i na wewnątrz, był nie m 
teres giarodowy, lecz interes K:as0- 
wy nielicznej grupy uprzywilejowa 
nych goszarników i kapitalistów. 

W imię :tepą interesu Polska by- 
ła stale obie. /* 1 handlu na między 
narodowym “aaku  imper:alistycz- 
nych przetargtw” 

Zmieniały siqgłwientacje imperia- 
listyczne obozów % klik rządzących, 
— ale cel pozostałton sam: posługi- 
wanie się Polsk$ jżeko narzędziem 
walki z krajem rewolucji socjalisty 
cznej — ze Związkiem Radzieckim. 

Od orientacji francuskiej, poprzez 
orientację brytyjską do orientacji 
hitlerowskiej przerzucały się rządy 
przedwrześniowe. Nie trudno im to 
przyszło — wszak rywalizujące ze 
sobą grupy reakcji i faszyzmu pol- 
skiego — sanacja i endecja, m:ały 
starą tradycję i wyrobioną prakty- 
kę w tej dziedzinie: gdy piłsudczy= 
zna wysługiwała się iraperial:zno- 
wi habsbursko - hoheńzollernzow-= 
skiemu — dmowszczyzna kręciła się 
u progu carskich gabinetów. Obie 
grupy wylądowały po tym zgodnie 
w przedsiónkach Berchtesgaden. 


Naród zapłacił kosztowny rachunek 
za zbrodniczą politykę sanacji i endecji 


Rachunek tej polityki przedwrze= | wszelkich możliwości stworzenia en 


śniowych władców Polski wypadł 
kosztownie. Płaciliśmy go w trag:cz 
nych dniach kampanii wrześniowej, 
płaciliśmy go przez 5 lat hitlerow- 
skiej okupacji, płaciliśmy i płacimy 
już po wyzwoleniu, dźwigając z cięż 
kim trudem mas pracujących z ru- 
in Warszawę i znne miasta polskie, 
zniszczone przez rękę najeźdźcy, ale 
wydane mu na łup przez tamte rzą 
dy. 

Wrzesień 1939 roku zastał nas kom 
płetnie nie przygotowanych do woj 
ny. Nie byliśmy przygotowani ani 
politycznie, anı dyplomatycznie, a- 
ni wojskowo, ani moralnie, Tajem- 
nica wojskowa sanacyjnej soldate- 
Ski polegała na osłanianiu przed > 
czyma społeczeństwa rozpaczliwego 
stanu naszej przedwrześniowej ar- 
mi:. Armia była nieuzbrojona, nie 
wyszkolona, jej korpus generalski i 
oficerski pozbawiony wszejkich swa 
lifikacji wojskowych, dobierany pod 
kątem widzenia usług i lojalności 
wobec osoby kólejnegó sanacyjrega 
dyktatora, okazał się w większości 
wwej móralnie zdeprawowany 4 zwy 
czajnie tchórzliwy. 

Głęboko sięgała prowokacja hitle- 
rowśka, ideologiczna zbieżność z fa- 
szyzmem, pogarda dla żołnierza. dla 
obywatela, dla społeczeństwa. Rów 
nocześnie sztab ówczesny nie posia- 
dał żadnego planu strategicznego 
wojny z Niemcami, nie przygotowy 
[avat się do niej absolutnie, choć ist- 
niało równocześnie 17 wariantów 
planów zaczepnej kampanii antyra- 
dżieckiej. 

Naród polski znalazł się więc w 
obliczu najazdu hitlerowskiego w 
stanie zupełnego nieprzygotowania. 
Dzieliła go od rządu i jego poutysi 
ogromna przepaść, ale brakło mu 
równocześnie form politycznysh jed 
mości narodowej na platformie jedy 
"nie możliwej i niezbędnej w tej sy- 
„ tuacji zjednoczenia wysiłków 
(większości narodu — robotników, 
thłopów, inteligencji na gruncie ən 
- tyfaszystowskim i demokratycznym, 
walk: z-hitleryzmem w sojusza i @= 
barciu o Związek Radziecki (okia- 
Ski). S 

Dyplomatyczna sytuacja Polski w 
tym okresie przedstawiała się roz- 
paczliwie. Byliśmy kompletnie osa- 
iaotnieni. Beck i jego klika przykia 
skiwali każdej poprzedniej agresji 
hitlerowskiej, aż naszą granica z 
* Niemcami i ich satelitami przedłu- 
żyła się niemal dwukrotnie. Obłęd- 
na polityka sanacji była w tym cza 
sie skierowana na  torpedowanie 


i Da Re MJakcji 
' 2o wzglę'u na nawał bieżącego 
"mat iatu, |-slejny odcinrk nowri! 
(Lon*ma pt! Man“ ukaże się w 
jutrzejszym numerze „Głosu“, 


tyhitlerowskiego sojuszu w Europie. 

Niemal w przeddzień wojny pra- 
sa sanacyjna i oficjalne czynmik: rzą 
dzące wyrażały radość, że nie dó- 
szedł ao skutku antyhitflerowski so 
jusz radziecko - francusko - brytyj 
ski, Rząd sanącyjny sprzeciwił się 
kategorycznie propozycjom radziec- 
kim, zmierzającym do zapewnienia 
Polsce pomocy radzieckiej na wypa 
dek agresji hitlerowskiej, Odrzuco- 
na została wtedy jedyna realna pa- 
moc, która mogła zaważyć na losach 
wojny polskiej. 


Pó trzech dniach losy kampanii 
wrześniowej były przesądzone, Ró- 
wnocześnie zawalił się cały aparat 
państwowy. Żołnierz i cywil bił się 
bohatersko na każdym pobojowisku, 
w każdym mieście, w Warszawie, 
na Westerplatte, na Helu, w Modli- 
nie, pod Kutnem. Sztab, dowódz= 
two naczelne, goeneralicja i rząd prze 
prówadzały tymczasem planową kon 
centrację zaleszczycką — jedyną u- 
daną koncentrację tej wojny, by po 
dwóch tygodniach wyewakuować się 
z walczącego kraju 1 pozostawić 
wszystko na łsskę losu i wroga, 


Takie były pokrótce źródła i dzie 
je klęski wrześniowej. 


Że po niej, mimo wszystko przysz 
ło zwycięstwo ostateczne, że sztandna 
ry polskie obok radzieckich w hitle 
rowskim Berlinie i na granicy na 
Oĉrze i Nysie znaczyły szlak drogi 
żolnierza polskiego — to jedynie i 
wyłącznie zasługa nowych sił spole- 
cznych, które podjęły walkę o No- 
wą Polskę /oklaski). 


Podjęły tę walkę : prowadziły ią 
nieugięcie przez lata okupacji nie 
tylko przeciwko najeźdźcy, ale prze 
ciwko siłom rodzimej reakcji, która 
czyniła wszystko, by do walki niedo 
puścić, by utrzymać swój monopol 
rządzenia nawet w podziemiu f na 
emigracji. by zachować furtkę po- 
wrotu raz jeszcze do rządów w Pol 
sce powojennej 


W okupowanej Polsce i na ziemi 
radzieckiej rodziła się i przygotowy 
wała koncepcja nowej, demokratycz 
nej Polski Ludowej. Wykuli ją w 
konspiracji twórcy PPR i KRN, je- 
dnolitofrontowi lewicowi pepesew- 
cy, radykalni ludowcy, Związek Pa- 
triotów Polskich — słowem prawdzi 
wi demekraci, patrioci, antyfaszyści, 


Wojna była z faszyzmem i można 
ją było wygrać tylko na platformie 


Nice ee ZEE NAZZA AL PGE: TAA OPPA EZ ZEE CIA AZ AA Pi A ZYCZE LA RE EE ŚW PT RZE HLC ZZ A RAYA DCAEE a EWA = 


walki z faszyzmem niemieckim, wła” 


skim a także z rodzimym polskim fa 
szyzmem. Masy pracujące Polski sta 
nay za ta koncepcją i w dniach lip 
co:rych rotu 1844 zaczęły ją ree*izo 
waz pod kierunkiem klasy robotai- 
czej 

Zwycięst=o Arn=l Radzieckiej u- 
terowało droge wyzwolenia Polski i 
przejęcia w niej wlezzy przez klasę 


ły nas, że niepodległość. suweren- 
ność, bezpieczeństwa i granice Pal- 
sk: dadzą się utrwalić tylko w opaT- 
ciu o potężne państwo socjalistycz= 
ne, które dąży do zachowania pankò 
ju światowego į skutecznie przeciw 
stawia się zamachowi imperial; siów 
i podżegaczy wojennych: 

Polska odrodzonn znalazła sir w 
obozie pckoju I postcpu o boka Zw. 
Bedzieckicpo I krajów famokracji 
ludowej, u brkn sotrk milionów Mt- 
dzi całego świata. walczących współ 
nie o rekój 1 nostęn, 

I dlatego dziś, w dziesięciolecie 
tragicznego września. ze wstydem 
wsnominamy taki ukryty w ałupa- 
wej. chełnliwej sanacyjnei piosen- 
ce symbol cedosobnienlia f izolacji 
Polski: 

„N:kt nam nie zrobi nic, 
Bo z nami Śmigły-Rydz". 

Dziś Polska Ludowa mówi inaczej. 
Dziś Polska ludowa przemawia po 
tężnymi i realnymi czynami miedzy 
narodowej solidarności, walki a po 
kój. Dziś siłą Polski są wszystkie pa 
tężne siły postępu i pokoju w ca- 
tym świecie. tak jak i mocnym ogni 
wem tego obozu pokoju jest rosnąca 
i rozkwitająca Polska (oklask:). 

Szczególna I czołowa rola w tej 
mobilizacji do walki o pokój, do pra 
cy nad budową silnej Polski przy- 
pada odbywającym dziś swój koa- 
gres bojownikom o wolność i demo 
krację, 

Bojownicy o wolność i demokra- 
cję widzą i odczuwają nie tylko lu- 
dobójczy faszyzm — tę ostateczną 
konsekwencję kapitalizmu, ale nau 
czyli się rozumieć przyczyny, źród- 
ła, korzenie faszyzmu, tkwiące głe- 
bokoć w kapitaliżm:e jako ustroju. 
jako systemie — jako skazane) na 
zagładę, pełnej sprzeczności dezorga 
nizacji życia zbiorowego i zaprzecze 
nia praw człowieka, praw jednostki, 
jako + bezdusznej. antyludzkiej, bez= 
litosnej wobec człówieka i człowie- 
czeństwa kapitalistycznej machiny 
gosnodarczej. | 

Lata przędwrześniowe zdemasko- 
wały okres kapitalistycznego libra- 
raljzmu, jako w gruncie rzeczy oba- 
jętność na. losy człowieka, jąko glo- 
ryfikację prawa silniejszego, reati- 
zowanego w ustroju kapitalistycz- 
nyminie wbrew, ale dzięki liberal:z 
mowi. 

Lata międzywojenne zdemaskowa 
ły nieuniknioną drogę tego ustroju, 
wiodącą do bezceremonialnego juź 


egzezwowania prawa silniejszego w 
okresie monopoli, w okresie walki o 
monopole, w okresie wojującego Im 
perializmu. 

Lata międzywcjenne zdemaskowa 
ły w praktyce stosowaną wobec lu- 
dów koloniatnych antyludzką : lu- 
dobójezą treść imperializmu. A fa- 
szyzm — ten bękart kapitalizmu — 
był zastosowaniem  imperialistycz- 
nych metod rządzenia ludami kolo- 
ńmia'nymi do ujarzmienia ludów wła 
snych. a potem do innych narodów 
Europy. 

Bszduszna, obojętna. wobec czła* 
wieka machina kapitalizmu w faszy 
żmie i: w jego wszelkich objawach 
— w obozach koncentracyjnych. kre 
matoriach, spalających na popiół mi 
lony człowieczych istnień, odsłania 
ła swą antyludzka, a w konsekwen- 
cji ludobójczą treść. 

A poprzez ofensywę faszyzthu na 
Europe, na poszczególne kraje, ad- 
sleniało sie coraz bardziej niebeżpie 
czeństwo erożyce wolności wszyst- 
kich narodów. 

Wiedzieli o tym dobrze proletariac 
cy więźniowie czasów sanacyjnych 
w Polsce — wirźniowie lierezy. wie 
dzieli o tym dobrze Dąbrowszczacy, 
walczacy na ziemizch  Hisepanii a 
wolność biszpsńską, a zarazem pal- 
ską — o jedną niepodzielną wol- 
ność, Wiedział o tym dobrze nieustra 
szony general wolności, który niósł 
ją znad Ebro i spod Barcelony, 
znad Oki swojej ukochanej Wiśle I 
swnjej Warszawie — genera] Walter 
- Świerczewski (długotrwałe, hucz- 
ne oklaski), 

Wiedzieli o tym dobrze towarzysze 
Mariana Buczka, robotnicy - anty- 
faszyści, broniący we wrześniu 1039 
r. wydanej przez sanację na łup Hi- 
tlerow: Warszawy. 

Wiedzieli a tym dobrze partyzan- 
ci AL i Gwardii Ludowej. 

Lata wojny, lata hitleryzmu, lata 
okupacji rozszerzyły na cały naród 
polski, na wszystkie narody Europy 
tragiczną wiedzę 0 imperialiźmie. 
W hitlerowskich obozach koncentra 
cyjnych znajdowali się wieśniowie 
polityczni wszystkich narodów, wal 
czących o wolność. Znajdowali się 
przedstawiciele wszystkich warstw 
społecznych tych naredów — robot- 
nicy. chłopi, inteligencja, związani 
z narodem patriotyczni, księża, nau= 
czyciele i uczniowie, oficerowie i żał 
nierze. 

Miliony, dosłownie miliony zosta 
ło w tych obozach koncentracyjnych 
wymordowanych różnymi sposo3a- 
mi. rozstrzelanych, zagazowanych 
zabitych zastrzykami fenolu w ser- 
ce lub w żyły, zagłodzonych, zadrę- 
czonych. 

Hitlerowskie obozy koncentracyj- 
ne były systemem niszczenia całych 
narodów, stojących na drodze nie- 
mieckiemu imperializmowi. 


Międzynarodowa solidarność obrońców 
pokoju — zaporą przeciw imperializmowi 


Widmo takiego świata niewoli il rodowej federacji (oklaski). 


zagłady ludów, rozbite zostało poten 
nymi uderzeniami Armii Radzieckiej 
(długotrwałe oklaski), a wykuta w 
latach walki z faszyzmem między- 
narodowa solidarność  bojownisów 
a wolność i demokrację stanow: naj 
pewniejszą zaporę przeciwko impe- 
rializpnowi. który depce prawa o sa 
mostanowieniu narodów po to, aby 
zniweczyć międzynarodową solidar- 
ność, by potem  zdeptać wolność 
narodów. 

Wyrazem takiej potężnej między- 
narodowej solidarności bojown:ków 
6 pokój i demokrację jest obecność 
na ńaszym kongresie przedstawiciel 
Związku Radzieckiego z przewodni- 
czącym delegacji Chołodkowem na 
czele i z dwukrotnym bohaterem 
Związku Radzieckiego Fiedorowom 


i członkiem Zarządu EJAPP, Czyka 
renko, (huczne oklaski — wszyscy 
wstają), człenków zarządu międzyna 


Krzepnie antyfaszystowski front w Niemczech 


W trudnej walce z niemieckim re 
wizjonizmem, z niemiecką reakcją, 
idącą dziś na pasku anglo - amery- 
kańskiego imperializmu, rosną 1 
krzepną siły demokracji w Niem- 
częch. 

Wyrazem rosnącej konsekwencji 
tych sił jest decyzja Niemieckiej Ra 
dy Ludowej, aby dzień I września 
— rocznica napaści hitlerowskiej na 
Polskę — obchodzony był w Niem- 
czech jako manifestacja woli 30X0- 
ju, jako świadectwo zdobywania i 
tam przewagi nad siłami prącymi 
do wojny. ; 

Na całym Świecie znamieniem te- 
go rocznicowego września 194) roku 
jest rosnąca przewaga sił pokoju i 
postępu — wbrew podżegaczyn wo 
jennym, wbrew imperialstom an- 
glo - amerykańsk:m, wbrew reskcyj 
nej polityce Watykanu (oklaski), 

Jest tak, jak mówi orędzie wszech 
rosyjskiej konferencji Zwolenników 
Pokoju w Moskwie: 

„W jedności woli i działania wszy 
stich na'odów, walezi rych o po- 
kó; widzińiy jeden z najdonioślej- 
szych sposchów zriweczer la o!an)w 
pod t:gaezy wojen ych. Na cał,m 
świeci: zatacza dzisiaj coraz szersze 
kręgi ludowy: ruch w obronie poko- 
fn. Narcdy zdecydowańe są bronić 


Wyrazem międzynarodowej soli- 
darności bojowników o wolność i de 
mokrację jest obęcność na naszym 
kongresie delegacji Ruchu 


klaski), Bułgarii 
(oklask:), Hiszpanii 


jugosłowiańskich. antyłitowców ‘o= 


klaski), demokratów walczących oj 


wolność Grecji (oklaski), przedzta= 


wicieli Belg:i (oklaski), Holandii (0-5 
kłaski), Włoch (oklaski), Danii (oklag 


sk) i towarzyszy austriackich. 


Jednym z wyrazów takiej międzyś 
narodowej solidarności jest udział wj 


naszym Kongresie przedstawicieli 
niemieckich antyfaszystów 
wych demokratycznych Niemiec ‘9- 
klaski), z przewodniczącym prezy- 
dium Niemieckiej Rady Ludowej, 
wypróbowanym bojownikiem antyfa 


szystowskim, Wilhelmem Pieckiemi 


na czele, 


interesów pokoju i nie dopuszczą doj 


nowej, krwawej wojny”. 


„Minęły czasy, gdy imperialistomĘ 
udawało się cszukiwać masy ludo-h 


we i ukrywać przed nimi przygoto- 
wania do zbrodniczych wojen. Oben 
nie narody orientują się w istocie 


planów agresorów i jasno widzą, żej 


podżegącze wojenni nie są panami 


losów świata, za jakich pragna nehof 


dzić. Narody stanowią obecnie siłę. 


która potrafi pokrzyżować zorodni-f 
cze zamiary fmperialistów i obronić 


sprawę pokoju"... 
„Podżegacze wojenni zobaczą przed 


sobą groźny front obrońców pokoju, %4 


który może powstrzymać zbrodni- 
czą rękę, wzniesioną nad ludzkaś- 


cią. Zadania tego frontu pokoju ik 


wolności są bliskie i zrozumiałe ser 
cu każdego prostego człowieka, nie- 


zależnie od przekonań politycznych.$ 


jaa czele Narodowego Komitetu Obrony 
Do zadań tego frontu należy świej 


rasy, narodowości lub wyznania. 


ta obrona niepodległości narodnwej, 
swobód demekratycznych i vokojn- 
w.j wspólpracy 


Opon 
Francji (oklaski), Czechosłowacji (05 
(oklaski), Rumunii 
republikańskieją 
(oklaski), politycznych emigrantówj 


— no-fh 


wszystkich tivo-Ę 


I jest tak, jak mówi wódz i symbol 
światowej wniki o pokój i postęp — 
Stalin! (huczne oklaski, wszyscy 


<= wstaję i ska *iują: ś%1-119:), 


cyjnych, pod Lenina i na_ niezliczo- 
such polach bitew nad Odrq i pod 
Berlinem — tych wszystkich, którzy 


swoim życiem przeb*żli Polsce droga 


„ZBYT ŻYWE “A W PAMIĘCI NARO |do wo:ności Iskleski, skrzyki: „Cześć 


DÓW OKROFPNOŚCI NIEDAWNEJ 
WOJNY I ZBYT WIELKIE SIŁY SPO- 
ŁECZNE BRONIĄCE POKOJU, ABY 
UCZNIOWIE CHURCHILLA W KUN- 
SZCIE AGRESJI MOGLI JE OPANO- 
WAĆ | SKIEROWAĆ NA TORY NO- 
WEJ WOJNY”. 

Te prawdy i te bolesne doświadcza 
na. lot powrześniowej wojny — wnio 
ski, nakozy słusznej polityki obozu 
polskiej demokracji — rezulłaty osta 
inich 5 lat tej polityki, a mianowicie 
rosnącą w siły, pewną swojej przy- 
szłości, związaną z potężnymi siła: 
mi posiępu i pokoju Polskę — stawia 
my dziś jako wcielany w życie del 
walki i: pomnik walki o wolność tych 
wszystkich bojowników, którzy za 
sprowę wolności oddali życie w ro: 
ku 1905 i w powsłanioch śląskiego I 
wielkopolskiego ludu i na stokach 
warszowskiej Cytadeli I w więzie- 
niach faszyzmu i na polach Hisz- 
panii na Westerplatte. i pod Kut- 
nem, w Warszawia w egzekucjach 
i w powstaniu, w obozach konconira 


Pismo Prezydenta RP 


Prezydium Ziazdn Bojowników 
o Wolność į Demokrację 
w Warszawie 

Pozdrawiam serdecznie wasz 
zjazd delegatów, reprezentują- 
cych setki tysięcy ofiarnych bo- 
jowników o wolność, niepodle- 
głość i sprawiedliwość społeczną. 

Jest waszym szczęśliwym u- 
działem nie tylko chronić w pa- 
mięcj wzniosłe przeżycia walki 
i wytrwałości, niewymownych 
cierpień i radości zwycięstwa nad 
faszyzmem, lecz również w pełni 
uczestniczyć w budowie nowego, 
sprawiedliwego, światlejszego ży 
cia w Polsce. = 

Strzeżcie więc z najwyższym 
oddaniem strażniczki naszej wol- 
ności — władzy ludowej wywal- 
czonej krwią serdeczną ludu pra 
cującego. 

Twórczą swą pracą wnieście 


| 
h pamięci” |/szyscy obecni wstają 


zachowują przez ch.rilę mi :zanie), 

Ta Polska, która w. dziesięciolecia 
tamtego trogicznego i beznadziejne 
go września żyje i rośnie — to cel 
dalszych niezmordowanych 'wysiłków 
narodu i nowego, rosnącego polskie 
go pokolenia. (aklaski.). 

Dalsza budowa silnej Polski, dalsza 
walka o demokrację, jak najczynniej 
szy udział w międzynarodowej wal- 
ce z imperializmem i podżegaczami 
wojennymi w walce © postęp i po- 
sa — oto nasz nojświętszy obowią* 
zek. 


Zjazd połączeniowy bojowników o 
wolność j demokrację, rozpoczęty w 
dziesiątą rocznicę hitlerowskiego na 
jazdu na Polskę — ogłaszam za ot 
warty. loklaski). 

Pierwszy bojownik Polski o. wol- 
ność i demokracją Prezydent Rzeczy 
pospolitej Polskiej Bolesław Bierut 
nadesłał do naszego zjazdu nostępu 
tokst 


jący list:* [premier odczytuje 


listu). 


do Prezydium Ziazdu 


obrońców pokoju, któremu prze- 
wodzi Związek Radziecki. 
Podnoście wyżej w waszych 
zjednoczonych szeregach  sztan- 
dar solidarności wszystkich pro- 
stych ludzi w walce e wolność i 
pokój. 
(©) BOLESŁAW BIERUT 


(Oklaski. Okrzyki: Niech żyje 
Prezydent Bierut). < 

Niech żyje niepodległa Polska 
Ludowa. (Zebrani wznoszą trzy- 
krotnie okrzyk — Niech żyje. 
Wszyscy wstają), 

Niech żyje międzynarodowa so 
lidarność sił walczących o postęp 
i pokój. (Zebrani wznoszą trzykro 
tnie okrzyki: Niech żyje). 

Niech żyje pogromca faszyzmu 
— bohaterski Związek Radziec- 
ki i Generalissimus Stalin. (Ze- 
brani wznoszą trzykrotnie *o- 
krzyk. — Niech żyje. Wszyscy 


wkład Polski do wielkiego frontu | wstają). 


Rozpoczął się trzeci dzień wojny. 


Pa pierwszych  „próbnych* bom- 
hardowaniach — łódź ochłonęła nie- 
co. Rydz nadał komunikat radiowy 


o bombardowaniu... Berlina. Pa mieś 
cie krążyły pogłoski — rozpowszech- 
nione przez członków Ozonu — o za: 
jeciu Królewca przez kawalerię ge 
nerała „Kmicica“ (Skrzyńskiego). Ba- 
rometr nastrojów podniósł się znfe 
cznię. 


W południe radio obwieszcza tri- 
umfalny komunikat: Wielka Brytania 
wydała wojnę Hitlerowi. I potem dru 
gi komunikat: Francja staje przy bo» 
ku wałczącej Polski. Radość ludno: 
ści nie ma granie. Na domach uka- 
zują się flagi narodowe. Delegacje 
spieszą do konsulatów — brytyjskiego 
i francuskiego z kwiatami. 


Na ulicach tłumy, rozprawiają go- 
rączkowo o wydarzeniach. Tysiące 
oczu wpatruje się w niebo, wyczeku: 
jąc eskadr sojuszniczych, które roz- 
biją wroga. 

Około piatej po południu nad Ło- 
dzią i okolicą ukaznją się samoloty. 
Nadlatują od strony Zgierza. Są je 
kieś inne, nie czarne, lecz srebrzyste, 
Ludzie witają je chnusteczkami! To 
przecież nasi, to sprzymierzeńcy. Cze- 
kali dwa dni — żeby się przygotować. 
Dopiero trzeciego dnia uderzyli na 
zbrodniozego wroga. „Ruszyli całą 
nawala". j 

Nagle samoloty, jeden po drugim, 
rycząc locę na ziemię. Następuje kon 
sternacja A może to Niemcy? Le- 
cą, jeden po drugim w dół, jak strą- 


ż 
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cone jastrzębie, by potem znów wzhić 
się w górę. Od kadłubów odrywają 
się pociski. Huk piekielny targa po- 
wietrzem. Dym zasłania horyzont. Po 
raz pierwszy obok bomb burzących 
spadają na miasto pociski zapalające. 

Zgierz stoi w płomieniach. Cene 
trum miasteczka trafione dziesiątkami 
pocisków — płonie jak świeca. Jedna 
z pierwszych bomb niszczy doszczęte 
nie kościół... ewangelicki. 

Padają pociski na Julianów, na Wi- 
dzew, na Karolew, na Marysin. na 
miasteczka i wsie okoliczne. Sztukasy 
sieją kulami karabinowymi na ludzi. 

Tak wyglądała pomoc angielska i 
francuska, na którą czekano tego dnia 
i tej nocy, czekano całe cztery Jata..., 
na próżno, 

Drogi tymczasem były pełne uciel.i« 
nierów. Szpitale przepełnione ranny" 
mi. Radio niemieckie ohwieściło o 
zajęciu Radomska i Częstochowy. Wie 
czorem  „Deutschlandsender* nadał 
wywiad prasowy z przeorem ajców, 
Paulinów, który uspakajał naród pol- 
ski, że Niemcy oszczędzili klasztor 
jasnogórski i obsadzili go załogą skła 
dającą się z katolików. Hitler też 
był podobno katolikiem, więc... 
Tymczasem pancerne dywizje Rund 
stedta przekraczyły Wartę. Trzy mn- 
sty w okregu Wielmmia nie zastały 
wysadzone w nowictrze, aby ułatwić 
marsz armii niemieckiej. 

Cofające sie w bezładzie pułki ar- 
mi „Lódź“ atakowane sa od tyh przez 
handy dywersantów niemieckich i 
spadochroniarzy. 


Paul Robeson i Howard Fast 


dwunastu oskarżonych przywódców K? St Ziedi. 


MOWY JORK (PAP), Powsuł iu 


dów. Do zadań tego frontu należydNarodowy Komitet Obron’ 12 zę iia- 


wata przeciwko wszelk'n prół m 
ogrzniczenią lub ziikwidowania tych 
praw narodów, próbom majacym na 
celu utorowanie drori nowej wojnie 
światowej. 


iwódców Komunistycznej 
inów Zjednoczonych. 


daiucych na ławie oskarżonych -tzy 
Partii Sta- 


Do prezydium Komitetu weszli: wy- 


bitny śplewak murzyński i dziełacz 
społeczny Paul R: beson; iądzia ‘ady 
ok.ęgowe,o stasu Inciano Harris, 
znany pisarz Heward Fost i szereg 
innych wybitnych działaczy politycz- 
nych, spolecznych, zawodowych i kul 
turalnych 


Nr 241 


Lud polski potępia manewry Watykanu 


Odbudowując nasz kraj w niczym nie uchybiamy zasadom wiary 
Kiedyż dostojnicy kościelni w Polsce zajmą jasne stanowisko 
wobec antypolskich wystąpień papieża? 


Antypolskie wystąpienie papie 
ła, a zwłaszcza ostatnia uchwała 
Watykanu, wywołały w całym 
kraju olbrzymią falę oburzenia, 
W miastach i wsiach zwoływane 
są zebrania, na których uczciwi i 
wierzący katolicy protestują prze 
ciwko antypolskiej polityce Rzy- 
mu.i jego brataniu się z podże- 
gaczami wojennymi. 

Tego rodzaju zebrania odbyły 
się ostatnio w Końskich, Piotrko- 
wie, Kutnię, Brzezinach i inn. miej 
scowościach naszego wojewódz- 
twa. 

Na zebraniach tych członkowie 
ij aktywiści wszystkich stronnictw 
demokratycznych PZPR, SD, ŚL 
i PSL protestowali przeciwko po- 
lityce Watykanu i kategorycznie 
domagali się, by hierarchia koś- 
cielna w Polsce zajęła wyraźne 
stanowisko wobec ostatnich posu 
nięć Watykanu, witając jednocze 
śnie patriotyczne wypowiedzi 
szeregu księży, którzy stanęli na 
gruncie Polski Ludowej w obronie 
jej granie zachodnich i jej zdoby- 
czy socjalnych, 

Na zebraniu piotrkowskiego ak 
tywu międzypartyjnego chłop z 
Chabielic, Jan Jabłoński wypo- 
wiedział się w następujących sło- 
wach „Uchwała Watykanu godzi 
w tych chłopów, którzy otrzymali 
ziemie z reformy rolnej, godzi w 
robotników, którzy stali się gospo 
darzami fabryk i kopalń. Ani 
chłop, ani robotnik nigdy nie co- 
fną się z raz obranej drogi i nie 
oddadzą ziemi obszarnikom ji fa- 
bryk kapitalistom”, p 

Ob. Górniak jest aktywistą 
Stronnictwa «Ludowego powiatu 


łódzkiego. Zabierając głos na os 
tatniej międzypartyjnej konferen 


cji, oświadczył on: „Będziemy w. 
dalszym ciągu budować nasz kraj 


i nikt nas nie przekona, że tak 
postępując w jakikolwiek bądż 
sposób uchybiamy zasadom naszej 
wiary“, 4 

Członek Polskiego Stronnictwa 
Ludowego z Żychlina, ob. Świa- 
tłowski, zabierając głos w dysku 
sji na zebraniu w Kutnie oświad 
czył, że w Polsce nikt nie zamie- 
rza ograniczać wolności sumienia, 
wręcz przeciwnie, ostatni Dekret 
gwarantuje każdemu całkowitą 
swobodę wyznania i praktyk reli 
gijnych. Podobnie wyrazili się 
również chłopi z Pleckiej Dąbro- 
wy i Oporowa, ob, ob. Nowak i 
Michalski. 

W tym samym duchu przema* 
wiał członek SL i mieszkaniec 


Piotrkowa ob. Ziołowicz, podob- 
nie wyraziła się o antypolskiej 


działalności Watykanu robotnica | szali chłopi i 


robotnicy, mężczyź- 


z huty „Feniks“ Huculakowa i nie | ni i kobiety w Kutnie i Piotrko- 
inaczej wypowiedzieli się Malczew | we, w Łodzi j Końskich. Wypo- 


ski z Gorzkowic czy Tadeusz Gło 
wacki z Bełchatowa. 


| 


wiedzi te świadczą, że naród pol- 
ski doskonale rozumie co się kry- 


Przytoczone wyżej opinie wygła je za obecnie prowadzoną polity 


ką Watykanu, świadczą również 
o powszechnym żądaniu, aby du- 
chowieństwo, a szczególnie wyż- 
sza hierarchia kościelna w Polsce 


zajęła wreszcie jasne i zdecydo- 
wane stanowisko. 


Doświadczenia miesiąca klęski 
nauką ma przyszłość 


Robotnicy wyciągają praktyczne wnioski 


z tragicznego września 


Będziemy usilniej pracować, zwalczać szkodników, zacieśniać sojusz 
ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej 


Bezpośrednio pó zakończeniu pra 
¿cy pierwszej zmiany zebrały się 
kobiety z Ośrodka  Konfekcyjnego 
Nr 4, na wielkim dziedzińcu fa- 
brycznym. Zostały one już bowiem 
wcześniej powiadomione o mają- 
cym się odbyć otwartym zebraniu 
paityjnym, poświęconym sprawie 
10 rocznicy tragicznej klęski wrześ- 
niowej. 

Kobiety stawiły się bardzo l:cznie, 
zresztą to zrozumiałe, Nie ma prze- 
cież w całej Polsce człowieka — 
któremu nie wryłyby się w pamięć 
owe straszne dn: sprzed dziesięciu 
lat. i 


Do zebranych przemówił tow. 
Bogdan. Referent omówił szczegóło- 
wo przyczyny naszej klęski, przy= 
pommia? zdradziecką polityke ów- 
czesnego rządu, wspominał o kłam- 
liwej propagandzie, która do ostat- 
nich chw:l chciała utrzymać spote- 
czeństwo w nieświadomości istotne- 
go stanu rzeczy. 


Kobiety słuchają uważnie. Przed 
oczami stają obrazy sprzed 10 
lat, w uszach brzmią słowa: „Silni, 
zwarci, gotowi, „nie oddamy guzi- 
ka". 

— Wspominamy te dni, powie- 
dział między innymi tow. Bogdan — 
nie tylko dlatego, aby zachowały się 
na zawsze w pamięci z aby dowie- 
działy się o nich nasze dzieci. Mó- 
wimy o tym dlatego, aby z tragedii 
września 1939 r. wyciągnąć wnioski. 
i uczyć się, jak klasa robotnicza ma 
się zabezpieczyć przed nową pożogą 
wojenną, którą chce wzniecić mię- 
dzynarodowa reakcja, Klasa robot- 
nicza Polsk: jest dostatecznie świa- 


doma i rozumie, gdzie jest jej wróg, 
a gdzię sojusznicy. 

Zgromadzone na dziedzińcu ko- 
biety odpowiedziały mówcy okrzy- 
kami na cześć przyjaźni polsko - 
radzieckiej i sojuszu krajów demo- 
kracji ludowej. 

Na zakończenie zebrania, zgroma 
dzeni uchwalili rezolucję, w której 
czytamy: > 

„Zebrani w 10 rocznicę nana- 
ści Niemiec hitlerowskich na 

Polskę oświadczają, że nie usta 

pią w walce o zjednoczenie wszy 

stkich sił narodu wokół klasy ro- 
botniczej, o wzmocnienie nasze- 
go Państwa Ludowego, stojącego 
na straży niepodległości i zdo- 
byczy mas pracujących. Nie be- 
dziemy szczędzić sił dla przed- 
terminowego wykonania planów 
gospodarczych, podniesiemy ja- 
kość produkcji i dyscyplinę pra- 
cy dla poprawy bytu człowieka 
pracy, dla wzmożenia mocy go- 
spodarczej i ebronnej Polski Lu- 
dowej. Redriemy zwalczać wl- 
chrzycieli i szkodników, wszelkich 
wrogów ludu pracującego, którzy 
na rozkaz  nodżegaczy wo- 
jennych chcieliby powstrzymać 
nasze pokojnwe budownictwo no 
wego sprawiedliwego pokoju. 
Będziemy wzmacniać przyjaźń 

i sojusz ze Zw. Radzieckim, kra- 
jami Demokracji Ludowej; w co 
dziennej twórczej pracy zwięk- 
saé wkład Polski do dzieła 
utrwalenia sprawiedliwego poko 
łu miedzy narodami. Katastrofa 
wrześniowa nie powtórzy się 
więcej. Niech żyje i rozkwita 
niepodległa Polska Ludowa“. 


| Podobne zebrania odbyły się w 
dniu 1 września również w Ośrodku 
Konfekcyjnym Nr 2, PZPDBz Nr 5, 
PZPW Nr 2, i w Fabryce „Azbest“. 


Termin rozpoczęcia konkursu 


- zespołów tkackich 


Str 3 


rzesunięty na 1 października 
z 1 d k 

A Zarządu Głównego Związku Zawodowego Włókniarzy wpłynął wnio. 
sek zespołów konkursowych z PZPB Nr 7 w sprawie przesunięcia terminu 
rozpoczęcia konkursu na dzień 1 października rb. Ponieważ wiele zespołów 
w tych zakładach jest dopiero w stadium organizacji, motywy, podane przez 
tkaczy „siódemki* są zupełnie słuszne, Podobna sytuacja zaistniała w wielu 


zakładach łódzkich, a 


zwłaszcza poza łódzkich. 


Dlatego też chociaż 


w zasadzie minął już wyznaczony termin, w ciągu ostatnich dni nadol na- 
pływają liczne zgłoszenia zespołów do konkursu. Ażeby więc umożliwić 
tym zespołon. i jeszcze wielu innym będącym obecnie w stadium organi- , 
zacji, uczestnictwo w konkursie, tkacze z PZPB Nr 7 zwrócili się ze 
słuszną prcśbę do Zarządu Głównego o przesunięcie terminu rozpoczęcia 


konkursu na dzień i października. 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Włókniarzy uwzględnił ten wniosek, wycho- 
dząc z założenia, że wszystkie zakłady powinny stanąć do konkursu w peł. 
uym „składzie“ i że wszystkie winny rozpocząć zawody jednocześnie: 

Co się tyczy zespołów, które między 1 a 5 września zgłosiły już swój 
udział w konkursie, odbędą one w bieżącym miesiącu przedwstępne współ- 


zawodnictwc, które będzie specjalnie premiowane. 


Wysokość nagród po- 


da Zarzą.. Główny w najbliższych dniach. 

A więc le zespoły, które już figurują na liście, z zespołem tow. Bal- 
cćrzaka z PZPB Ne 7 na czele, pracują tak, jakby uczestniczyły w konkur- 
sie, Zwycięskie zespoły otrzymają z końcem września nagrody za ten 
okres. Te zaź zespoły „które dopiero poczynają się organizować, przygo- 


tują się w ciągu w 
rożpoczną start wraz z innymi. 


rześnia dobrze do konkursu, a z dniem 1 paździenika 


„Cementowa historia" PSS-u 


Wielokrotnie już informowaliśmy 
naszych Czytelników, że „Powszech: 
na Spółdzielnia Spożywców zamierza 
przystąpić do budowy piekarni me- 
chanicznej — giganta. 

Ostatnio sprawa budowy gmachu 
dla wielkiej spółdzielczej piekarni ma 
chanicznej wkracza ze sfer projektów 
w stadium realizacji. Odpowiednie 
kredyty na ten cel zostały: uwzgląd- 
nione w planie inwestycyjnym na rok 
bieżący. Plany techniczne budowy 
już sporządzono. Kosztorysy gene- 
rolne przesłano do odpowiednich in* 
słancji. Przewiduje się, że w niedłu- 
gim już czosia PPB przystąpi do pras 
cy przy wykopie. Od dłuższego cza- 
su zamierzając poprowódzić roboty 
budowlane, władze PSS-u przygo- 
towały na ten cel zapasy niezbędne- 
go budulca, w pierwszym rzędzie ce- 
mentu. Skrzęiność gospodarska: god: 
na pochwały, mojąca jednak i swe 
słabe strony. W przewidywaniu bus 
dowy zmagazynowono dla własnych 
potrzeb około 300 ton łego ceńnego 
tworzywa, bordzo poszukiwanego na 
skutek nasilenia robót inwestycyjnych. 
Niestety, Spółdzielnia nie posiadala 
odpowiednich warunków do magazy- 
nowania tak poważnej partii cemen- 


Walka o palmę pierwszeństwa 


Nowe zespoły stają do konkursu o najlepszą jakość 


Oneqgdaj stanęło do konkursu wie- 
le nowych zespołów zakładów prze- 
mysłu bawełnianego. 

Największe zakłady — „hbawełnia- 
nej jedynki” zorganizowały znaczną 
ilość zespołów konkursowych. Nowa 
/Tkalnia chlubiła się przecież zawsze 
doskonałymi tkaczkami. Tutaj tkacze 
przystąpili jedni z pierwszych do pra 
cy na wielu warsztatach „tutaj zapo- 
czątkowany był ruch współzawodni- 
ctwa pracy, Takie tkaczki, jak tow. 
tow. Ramusowa, Rybakowa, Rybicka, 
Lipińska, Gołygowska i wiele innych 


Na front współzawodnictwa wysu* 
wają się obecnie tkacze. którzy przy 
stąpili do xonkursu o 15 najlepszych 
zespołów tkackich w przemyśle ba- 
wałnianym. W. ciągu dwóch miesią- 
cy ubiegać się będą oni o zaszczyt- 
ny tytuł czoiowych robotników: „ba- 
wełny”. > z 

Zdjęcie nasze przedstawia 4 tkccz- 
ki z PZPB Nr 9, Sq to członkinie Ż-ch 
zespołów konkursowych, z których 


5 


m a m 


isdan pracuje na „szóstkach',.a dru- 
gi na „czwórkach. Oto towarzyszki: 
Laura Dreczko, Maria Nuc, Helena 
Antczak i Stanisława Dolińska. 
Wszystkie cztery sg mistrzyniami 
najwyższej jakości. Majster doszyko- 
wał im wszystkie krosna tak, aby pro* 
cę konkursową rozpoczęły na do- 
brych warsztatach. Tkaczki są pełne 
najlepszych nadziei, że uda im się 
wyróżnić w. konkursia. 


znane są w całej Polsce. Obecnie „do 
chodzi do głosu” młody narybek, jak 
pracujące na „dwunastkach' tkaczki 
tow. tow. Wvyżykowska, Kuzla, Bo- 
chen i inne. Z nich to i z innych ro- 
botnic Nowej Tkalni utworzono 12 
zespołów konkursowych, na czele 
których słanęły następujące przodow 
nice: tow tow. Zofia Dynys, Adela 
Dąbczyńska, Stanisława Kosma, Wła 
dysława Wawrzyniak, Maria Szkla- 
rek, Antonina Hajduk, Natalia Jóź- 
wiak, Aniela Marciniak, Janina Łu- 
czak, Marla Rakowska, Tekla Dębiec, 
Stanisława Szuba, Helena Buwał, Wa 
cław Majewski, Władysława Olczak, 
Stanisław Jakubiak, Konstanty Ko- 
walski, Maria Wygoda. 

PZPB Nr 6 przystępują do konkur- 
su z jedenastoma zespołami, zorgani- 
zowanymi na terenie oddziału A i B, 
Duże szanse zwycięstwa ma zespół 
nagrodzonej w ostatnim etapie tow. 
Janiny Miroszewskiej. Tuż za nią po 
dąża zespół doskonałej robotricy, 
tow. Marii Rajskiej. Poza tym dobrze 
pracują, a od 1 września postanawia- 
ją uzyskiwać jeszcze lepsze wyniki 
zespoły: Emilii Janiszewskiej, Stani- 
sławy Andrzejko, Leokadii Adamiak, 
Marty Domnalskiej, Marii Bartolik, 
Czesławy Purgat, Honoraty Adamiak 
i Apolonii Bańkowskiej. 

PZPB Nr 2 przystępują do startu z 
12 zespołami, kióre wszystkie zapi- 
sane są ra liście najlepszych zespo- 
łów „bawełnianej dwójki”. Wiek- 
szość ich bowiem nie organizowała 
się teraz specjalnie, lecz już Gd wie- 
lu miesięcy pracuje w jednakowym 
składzie. Przodownikami tych zespo- 
są tow, tow. Jadwiga Zbyb, Stanislaw 
Trzmiel, Irena Kucharska, Anna Za- 
gozfla, Genowefa Wypych, Zofia Pie- 
trzak, Janina Dobiecińska, Bronisława 
Pawłowska, Józef Kwiatkowski, Zo- 
fia Lisowska, Sabina Zawadzka i Ma- 
ria Borówka. 

W PZPB Nr 5 zorganizowano 5 ze- 
społów konkursowych, Trzy z nich 
pracują na  „trójkach, dwa na 
„czwórkach”. Trudno powiedzieć, 
który z nich ma największe szanse 
na zwycięstwo. Wszystkie dotychczas 
mają prawie jednakowe wyniki ilo- 
ściowe i jakościowe. Tkaczom z „piat 
ki” przewodzą przodownicy: 7 «fia 
Waliszek, Maria Sęk, Kazimierz Wój 
cik, Anna Błażejewska i Michaline 


1 Kolasińska 


Zakłady bawełniane zmobilizowały 
więc liczre siły do konkursu o pab 
mę pierwszeństwa. Z tym większym 
zainteresowaniem Łódź robotnicza 
śledzić będzie rozgrywki. 


tu. Jest to surowiec a wybiinych wta- 
ściwościach hygroskopijnych — siąd 
nie trudno o jego zmarnowanie. Nie 
na wiele się też zdały wszelkie śród: 
ki ostrożności przedsiębiorstwa 
państwowe, które w najblizszym cza- 
sie ma przystąpić do budowy nowej 
piekarni, nie zdodziło się użyć tego 
cementu, stwierdzając, że nie posia: 
da on już w tej chwili dostatecznej 
spoistości i dc wykonania poważnych 
robót się nie nadaje. Oczywiście, że 
partia zdyskwalifikowanego surowca 
budowlanego nie zostanie całkowi- 
cie zmornowana. Będzie jeszcze mo* 
glo być wykorzystana do innych, 
mniejszej wagi celów. Nie wolno 
nam jednak zapominać, że ta źle pō- 
ieta „zapobiegliwość” PSS+u w koń. 
cowym wyniku przyniosła poważną 
stratę gospodarczą. 247 ton cementu 
— blisko 25 wagonów cznnego su- 
rowca, wejdzie do obiegu, jako pro- 
dukt nie pełnowartościowy. 

Odpowiednie instancje PSS*u stwisr 
dzają że zrobiono wszystko, oby: nie 
dopuścić do niszczenia zmagozyno- 
wanego dla potrzeb własnych cemen 
tu. Zapbomniano jednak o tym, że 
tworzenie rezerw, obliczonych na dłu 
ga metę, jest gospodarczo szkodliwe 
wówczos, gdy brak produktu maga- 
zynowanego daje się wybitnie odczu- 
wać na rynku a w dodatku posia: 
dacz rezerwy towarowej nie rozpo- 
rządza odpowiednimi warunkami do 
ich przechowywania, 

„Cementowa historia PSS:u wyka- 
zuje dobitnie, jak nia powinna gospo 
darować poważna instytucja i odda- 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 
Niedomagania Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem 


Jedną z form pomocy socjalnej dla 
świała pracy jest szeroko rozwinięta 
akcja opieki nad matką i dzieckiem. 
Rząd Ludowy w trosce o zdrowie 
przyszłych budowniczych Polski Soc: 
jalistycznej — postawił to zagadnie: 
nie na naczelnym miejscu. Każde mia 
sło czy miasteczka posiada dziś swo- 
je „punkty zdrowia”, w których tak 
matka jak i dziecko winni znaleźć 
pomoc lekarską. Mimo jednak tego 
wyraźnego stanowiska naszego Rza 
du i Partii, istnieją jeszcze na tym od- 
cinku zaniedbania, kłóre należy jak 
najrychlej usunąć. 

A oto przykłady: Po długich sta- 
raniach i interwencji Rady Zakłado* 
wej PZPB Nr 1 otwaro swojego czs- 
su XII Słację Opieki przy ul. Przędzal 
nianej 72, w rejonie wybitnie robot- 
niczym. Odremontowane wnętrze, czę 
ściowo przy naszej pomocy, tworzy: 
ło estetyczną i czystą całość. Niesie- 
ty, przez dłuższy okres czasu stacja 
pozbawiona była opieki lekarskiej. 
Na skutek starań skierowano tam wre 
szcie |ekarza-pediotrę, który ordyno: 
wał jednak tylko trzy miesiące | od- 
szędł. Obecnie siacja, poza kobietą: 
ginekologiem, nie posiada lekarza. 
źwrocamy się więc do Zarządu Miej: 
skiógo z zepytaniem, czy stan ten 
jest stanem normalnym, nie wymaga: 
jącym poprawy i interwencji władz 
nodrzędnych£ 

A oto druga, nie mniej ważna spra 
wa. Od pewnego czasu  wszystki3 
Stacje Opieki wydają kobietom cię: 
jżarmym i dzieciom do lat trzech, po 
okazaniu kwitu z miejsca pracy, ta: 
lony na paczki żywnościowe. Kwit ten 
|iest jednocześnie dokumentem, stwier 
dzającym, że dana firna zobowiązu- 
je się od dnig zarejestrowania dzise 
ka wpłacać odnośnej słacji 85 zie 
tych cziennie. Otóż kiedy matki zgło» 
siły się po talony do Stacji Nr XII, 
oświadczono im, iż stacja jest za bie: 


dna, aby wydawać wymienione ta- 
lony na odbiór paczki w sklepach 
PSS-u; Pytam się więc, czy to Stacja 
Opieki finansuje dożywianie, czy też 
każda firma płaci około Ztysieęcy 500 
zł miesięcznie za kożdą osobę? Na 
czym więc polega 4bieda” XII Sto- 
cji 

Na marginesis zaznaczyć pragną, 
że wartość paczki, którą dzieci otrzy 
muig razy w miesiącu, wynosi 
nie więcej, niż 600 zł (cukier, mąka, 
jajka, kaszka, masło), Matki-robotni- 
ce ndszych zakładów coraz częściej 
zapytują co się dzieje z różnicą wy" 
płacanej sumy i na jakie idzie ona 
potrzeby? 

Jest jeszcze sprawa trzecia i ostat- 
nia, którą pragnę poruszyć. Otóż od- 
biór paczek odbywa się jedynie dwa 
razy w*tygodniu. W dni te od wczes 
nego już rana stoją na ulicy kolejki 
ludzi, przeważnis kobiet z dziećmi 
na rekach. Czekanig na talon trwa 
najczęściej długie godkiny i nie zaw- 
sze ze skutkiem, gdyż nieroz albo 
braknie czasu na obsłużąnie tokiej 
ilości ludzi, albo talonów. 

Czy nie było by lepiej, gdyby de- 
legowany pracownik z każdej firmy 
pobierał razem wszystkie talony dla 
pracowników danej firmy i nastęo- 
nie rozdzielał je w miejscu pracy? 
Metoda powyższa usprawniłaby obu- 
stronnie rozprowadzanie talonów i 
zaoszczędziło sporo czasu i pienię- 
dzy, ponieważ wobec trudności wie- 
le kobiet rezygnuje z odbioru pa- 
czek, chociaż zakład pracy wpłaca 
odpowiednią kwotę. 

Trzebó zaznaczyć, że suma wpła- 
cana mie jest zwiazana z opiekq jg- 
karską, gdyż i tok każdy z nas opła- 
cać musi składki, wpisowe i opłarę 
za. książeczką; 

Władysław Czekański 
koiespondent fabryczny 
z PZPB Nr 1 


wać się różnym ponikarskim pogłos: 
kom: — „trzeba kupić — bo zabrak- 
nie”. 
Wynikiem takiego  rożumowania 
jest zawsze szkoda, przyniesiona g9- 
spodarce społecznej. KOK 


Svlwetki 
bojowników o wolność 


Kapitan 
tow. Janina Kalinowska 


W korytarzu, prowadzącym. do po: 
koju kierownika personalnego PZPJG 
Nr 8, tow. Janiny Kalinowskiej, za- 
wsze znajdziemy kilku interesantów. 
O każdej porze dnia — rano, w przer 
wie obiadowej, po zakończeniu pracy. 

— Towarzyszko, zachorowało mi 
dziecko, pirzyśpieszcie jego przyjęcie 
do szpitala. 

— Towarzyszko, mój mąż pije — 
pomówcie z nim. 

— Pani Kalinowska, moja córka 
chce iść do szkoły przemysłowej, jak 
mam to załatwić? 

I tak przez cały dzień, Tow. Kali 
nowska żadnej sprawy nie pozosta- 
wia niezałatwionej. Jak może podo- 
łać temu nawałowi pracy? Może — 
gdyż, jak sama mówi, życie jej splo- 
tło się tak mocno z fabryką, że stała 
się ona dla niej wszystkim, drugim 
domem, todziną. Rodzina — to wła- 
śnie owa dwu i pół tysięczna rzesza 
tkaczek, prządek, robotnic z farbiarni 
i wykończalni. 

Rozumie troski innych, bowiem i 
jej życie nie szczędziło goryczy. Cór 
ka wyrobnika wiejskiego od naj- 
młodszych lat poznała nędzę i głód. 
Ale z tych lat wyniosła jedną wielką 
naukę — że o byt trzeba walczyć, i 
że nic nie przychodzi samo ani za 
darmo. 5 

Tak było do r. 1939. Przyszła woj- 
na i okupacja, W r. 1942 Kalinowska 
wstępuje w szeregi Gwatdii Ludo= 
wej, a następnie Armii Ludowej. Po- 
czątkowo jest łączniczką w okręgu 
lubelskim, ale to jej nie wystarcza. 
Wstępuje do oddziału partyzanckie- 
go „Cienia”. W oddziałach AL wal- 
czył również jej brał, skrytobójczo 
zamordowany przez bandy NSZ Gi- 
nie bez wieści partyzant — ojciec. 
Ginie w obozie koncentracyjnym 
matka, 

Automat w ręku i nienawiść w ser 
cu — tyłko to pozostało młodej ko- 
biecie. W r. 1943 przyłącza się do 
partyzantki radzieckiej, Wielokrotnie 
wyróżniona, uzyskuje stopień kapita- 
na. W r. 1944 w walce o Lublin zo- 
staje ciężko ranna w nogę. Ślad po- 
zostaje do dzisiaj — 50 procent inwa 
lidztwa. 

Kiedy po 8-miu miesiącach opusz- 
cza szpital, Polska jest już wyzwolo- 
na. Trzeba karabin zamienić na war- 
sztat i w codziennej, twardej pracy 
budować nową rzeczywistość. Bez ka 
pitalisty i obszernika, bez nędzy i 
wyzysku — przyszłość ludzi sytych 
i zadowolcenych. 

Tow. Kalinowska przyjeżdża do 
Łodzi, gdzie obejmuje funkcję kie- 
rownika personalnego PZPJG Nr 8. 
Na stanowisku tym pozostaje do dni 
dzisiejszego, ciesząc się ogólną sym 
patią i zaufaniem. 

Jest członkiem Związku Bojowni- 
ków o Niepodległość i Demokrację i 
członkiem Komitetu Dzielnicowego 
PZPR i Rady Dzielnicowej, Reprezen- 
tuje swój związek na Zjeździe Połą- 
czeniowym organizacji kombatanc- 
kich w Warszawie 

"LKP 


W 140-4 rocznicę urodzin 
JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


4. IX. 1809 — 


4, IX. 1949 


0O! Polsko, .. 
Ciebie się żadna truc 
Krzyż twym Papieżem jest — twa zguba 


Tam są legiony zjadl 
Czy będziesz czekać, 


izna nie imio — 


w Rzymie! 1) 


iwe robaciwa: 
aż twój łańcuch zjedzą? 


Czy ty rozwiniesz twoje móciwe bractwa, $) 


Czekając na tych, co 
I krwią handlują i d 
I sami tylko o swym 
I swym bezkrewnym 


pod tronem siedzą, 
uszą biędactwa, 

kłamstwie wiedzą, 
wyszydzają palcem 


Czeka, co nie jest trupem — lub padalcem. 


Lecz pokój z nimi — 


nie, ten brud ruchomy 


Nie zna pokoju — więc życzenia próżne! 
Niechaj więc włażą w zakrwawione domy, 
Niech plwają na miecz — stworzenia ostrożne, 


Aby zardzewiał, nim 
Ich zgiętych karków, 


będzie łakomy 
niech mają usłużne, 


W jadzie maczane pióra — dusze w bagnie — 
Niech żyją — takiej krwi — nikt nie zapragnie. 


Czałem bijący w mar 
Kiedym się skarżył n 
Tom się i o ten kisli 
Upomniał — i Grób 


mur Chrystusowy, 
a klątwy i zdrady, 
ch krwi octowy 

zaparł się: że gady 


Z niego nie wyszły — lecz z urwanej głowy 
Ten polip odrósł i lud wyssał blady 9). 
Wygnać go była kiedyś wielka praca... 


Ma nas za trupa ten 


szakal — i wraca,,, 


(J. Słowacki — „Pan Beniowski“) 


1) Słowa te dyktuje poecie „stanowisko“ papieża Grzegorza XVII, który 


w 1832 r. ogłosił bullę potępiającą Powst 


anie Listopadowe; 


2) „mściwe bractwa” — tajne związki patriotyczne, walczące o wolność na: 
rodu; 
3) „polip odrósł — i lud wyssał': poeta ma tu na myśli zakon jezuitów, 


rozwiązany w 1773 r. przez papieża Klomensa XIV, 


1814 


a wznowiony w r. 


przez papieża Piusa VII. Że ocena działalności ww, zakonu przez Słowackiego 


jest gleboko słuszna i w naszych czasa c 
zuity, ks. GGurgacza:.. 


R osia jest ojczyzną radia. Kon- 

tynuując tradycje wielkiego 
wynalazcy radia, A. S. Popowa, 
uczeni rosyjscy i radzieccy utrzy- 
mują od 50 lat prymat w tej do- 
niosłej dziedzinie współczesnej na 
uki i techniki. 

Pierwsza w świecie audycja ra- 
diowa, skierowana do mas ludo- 
wych odbyła się w Rosji, w dniu 
zwycięstwa Rewolucji Socjalistycz 
nej. 7 listopada 1917 roku radio- 
stacją krążownika „Aurora“ ogło 
siła całemu Światu wieść o oba- 
leniu rządu burżuazji i przejściu 
włądzy w ręce mas pracujących. 

Wielcy wodzowie rewolucji, Les 
nin i Stalin, pierwsi zwrócili uwa 
gę na radio, jako doniosły środek 
propasandy, agitacji i mobilizacji 
szerokich mas ludowych, Już w 
pierwszych miesiącach władzy ra 
dzieckiej nadawano przez radio, 
podpisane przez Lenina i Stalina, 
radiogramy, kierowane do wszyst 
kich. Radiogramy te przyjmowa- 
no w terenie, odbijano na hekto- 
grafach i w drukarniach i rozpla- 
katowywano na ulicach miast 
i na stacjach kolejowych. 


Pod względem technicznym ta 
komunikacja radiotelegraficzna da 
leka była jeszcze od doskonałości. 
Z inicjatywy Lenina podjęto do- 
niosłe uchwały rządowe w dzie- 
dzinie systemu budownictwa Ta- 
diostacji,. W roku 1918 utworzono 
Nizgorodzkie Laboratorium Radio 
techniczne, skąd wkrótce zaczęto 
nadawać audycje radiowe. i 

zasie, kiedy „w. wielu kra- 


h, świadczy choćby ostatni praces je 


jach, reklamujących się chełpli- 
wie swą „techniką“, toczyły się 
jeszcze dysputy teoretyczne na te- 
mat możliwości radiofonii, Niżgo- 
rodzkie Laboratorium Radiowe na 
dawało już z powodzeniem audy- 
cje doświadczalne, początkowo — 
w dziedzinie żywego słowa. nastę 
pnie zaś — również i muzyki, W 
końcu 1919 roku audycje te tran- 
amitowano w drodze radiotelefo- 
nicznej, przy czym docierały one 
zarówno do Moskwy jak į zagrani 
cę. 

W roku 1920 zbudowano do- 
świadczalną stację radiową w Mo- 
skwie, która do roku 1922 funkcjo 
nowała z rekordową naówczas mo 
cą — 3,5 kilowata, 

Dowiedziawszy się o pierwszych 
pomyślnych doświadczeniach ra- 
diofonicznych. w lutym 1920 roku 
Lenin wystosował słynny list do 
profesora M. Boncz-Brujewicza, 
który był wówczas kierownikiem 
Niżgorodzkiego Laboratorium Ra 
diowego. W liście tym Lenin pi- 
sal: „Stwcrzena przez Was gazeta 
bez papieru i nielicząca się z od- 
ległością — to w'elka rzecz”, 

W marcu 1920 roku rząd ra- 
dzięcki na wniosek Lenina wyda- 
je rozporządzenie o budowie pier 
wszej, potężnej państwowej roz- 
głośni radiowej. Rozgłośnie uru- 
chomiono w sierpniu 1922 r. Z 


il 


W służbie i obronie pokoju 


„Lotnictwo Polskie w Służbie i Obronie Pokoju* — oto hasło, 


pod którym obchodzimy dziś, w dniu 4 września, święto naszej ludo: 


wej „skrzydlatej floty". 


Uroczystość dzisiejsza będzie imponującym 
waniem osiągnięć naszego lotnictwa, a równocześnie dalszym krokiem do 
zacieśnienia więzów łączących lotnictwo polskie z całym społeczeństwem. 

Mamy wszyscy w pamięci, odświeżane ostatnio smutną rocznicą wy» 
buchu II wojny światowej, wspomnienie katastrofy wrześniowej 1939 r. 


w której 


naszemu odegrać żadnej poważniejszej roli. 


rozwinęły dopiero swe skrzydła od chwili, w której los nasz połączyliś: 


my z 


kim. Przy boku sajnszniczej czerttonej armady powietrznej nasze eska- 


dry lotnicze — mszcząc hańbę września — poszybowały dumnie na Ber: 


lin, 


Poniżej zamieszczamy piękne opowiadanie W, Miliutina x życia lot- 


ników 


W. MILIUTIN 


Kapitan Siemionow spojrzał na 
zegarek. Minęła godzina lotu. Bo 
lą plecy, nogi zdrętwiały. Cheia- 
loby sie przeciaanąć, rozprosto- 
wać kośc. Chwilę ws waż sig 
w warkot silników. Wszystko w 
borządku. Lotnik uśmiechnął się. 


otrzymal dziś do 
'zpoznać i słofogra- 


Trudne zadani 
wykonania. R 


wwa? UDIEKE ..UTZECIWNIKA po- 
łożony na odlastej wysepce. dale 
ko morzu. Dzielnego ma na- 
winątora. Miudy, bo mlody: Do- 
świade ia jeszcze mało, a mi- 
mo to dokłomnie naprowadził Sa; 
mołot nt cel A jak tam wiątr; 
zachimtzenie, Br Nad celem 
znalsśji „okno, zniżyli się, grobi- 
li zdjccin. Teraz pnzostało tylko 
wrócić jak najszybciej nad lotnis 
ko i odesłać filmy do laberato- 
ritn. 

Pod samolotem — nieskończona 
gęsta masą chmur. Siemionow 


zwrócił się do 
— Lęjtnanc'e 


ł się na chwi 


nawigatora, 
gdzie jesteśmy? 
od 


mapy: 
— Zbliżamy się do bazy N. Za 
pół godziny będziemy w domu — 


zabrzmiał w słuchawkach jego 
dźwięczny głos. 

Rozmowę przerwał  radlotele- 
grafista. 

— 'Towarzyszu kapitanie. nde- 


braleni rozeaz przez radio; odias 

leżć w zatote N. zagubioną szalu 

pę z ludźmi, którą wiatr zapędził 

w morzę. Okręty szukają ich bez 

rezultatu już przeszło godzinę, 
— Cóż zrobimy, nawigatorze? 
Lejtnant posmutniał, 


traren 


winy zdrajców sanacyjnych — nie danym była lotnictwu 


watczącym bohaterska z nawałą hitleryzmu Związkiem  Radziec- 


radzieckich „Pod nami morze“, 


przeglądem i podsumo- 


Polskie „erły przestworza” 


POD NAMI MORZE 


— Nad morzem sztorm i sła- 


bą widoczność, Ciężko... 

— Wiem, że ciężko. Ale tam gi 
ną ludzie — powiedział Siemio- 
now. 

* | * 


Maszyna przypikowała i weszła 


w chmury. Kapitan nie odrywał 
oczu od przyrządów  pokłado= 
wych. 2000 m... 1500 m.. 500 m... 


W kabinie wciąż ciemn'ało: Gęsta 
mgła, ciemne obłoki nie pozwala 
ły zobaczyć nawet końców skrzy- 
detl. Kapitan zacisnął zęby. 300 
im, e ne nie widać. 

— Morze! — krzyknął nawiga- 
tor. 

Pilot wyprostował się, otarł 
twarz. Pod skrzydłem szalało mo 
rze. Zimne i szaro-zielone, mio- 
tało się w ciasnym  p'erścieniu 
mgły, Szkwał zmieniał co chwila 
kierunek i szybkość, Samolotem 
rzucało w góre. to znów weliło 
na skrzydło. 

— Przeklęte morze! — mruk- 
nął kapitan. 

— Leci jak ślepy. Dokładniej 
pilnujcie kursu  lejfnancie! 
ugręt z lewej! — meldował ra- 


diotelegrafista. 
Kapitan spojrzał, W dole ma 
jaczył kontur jakiegoś statku. 

— Mylicie się, sierżancie — to 
nie okręt, a statek pasażerski. 
Rzuca go, biedaka. 

— Nawet w taki sztorm życie 
na morzu nie zamiera! To dobrze! 
— pomyślał Siemionow, 

Przelatujac nad pokładem pi- 
lot zauważył na mostku figurę 
człowieka wymachującego chorą- 
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ESKADRA GOTOWA DO LOTU! 
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Zwiazek Radziecki — ojczyzna radiofonii 


W ten sposób w trudnym okre- 
sie wojny domowej i blokady ra- 
diotechnika radziecka zdystanso- 
wała technikę krajów kapitalistycz 
nych i pewnie uplasowała się na 
pierwszym miejscu w świecie. 


W roku 1922 pierwsza radziec- 
ka Państwowa Rozgłośnia Radio- 
wa rozporządzała już mocą 12 ki- 
lowatów, tj. przekraczała łączną 
moc wszystkich razem wziętych 
radiostacji tego typu w przodują- 
cych państwach kapitalistycz- 
nych. W roku 1926 zaczęto eksplo- 
atować największą w świecie 20 ki 
lowatową rozgłośnię, im. Popowa. 
W rok później uruchomiono nową 
40-kilowatową stację nadawczą. 
W roku 1928 na falach eteru za- 
brała głos rczgłośnia o mocy 100 
kilowatów, a w roku 1833 popły- 
nęły na tych falach audycje naj- 
potężniejszej na świecie, radziec- 
kiej rozgłośni długofalowej. W ro- 
ku 1936 — 58 ludzie radzieccy o- 
siagneli nowy, wspaniały sukces, 
budując pierwszą na świecie roz- 
głośnię krótko-lalową. 


czeni i inżynierowie radziec- 

cy rozwijają działalność no- 
watorską w opracowaniu nowych 
systemów stacji nndawczej. toru- 
jąc śmiało nowe drogi w technice 
radiofonii. 


Podobnie jak w dziedzinie tech- 


każdym miesiącem na coraz więk | niki budownictwa rozgłośni, rów 
szą skalę nadawano w Związku |nież i w dziedzinie organizacji wie 
Radzieckim doświadczalne audyc- |lu form radiofonii prymat należy 


je radiowe, Na placach wielu miast | do Związku: Radzieckiego. Wiele 
[zainstalowano potężne głośniki, „x (form audycji, zastosowanych -n 


stępnie w praktyce wielu krajów 
i cieszących się ogólnym uzna- 
niem, zastosowano po raz pierwszy 
na terenie Związku Radzieckiego. 
Tak np. w Związku Radzieckim 
po raz pierwszy rozwinęła się 
wszechstronnie radiofonia lokalna. 
Jednocześnie z budową rozgłośni 
w Moskwie budowano stacje na- 
dawcze w centrach republikańs- 
kich i obwadowych, gdzie zorga- 
nizowano samodzielne programy 
radiowe, Obecnie oprócz progra- 
mów centralnych, radzieckie roz- 
głośnie radiowe nadają codziennie 
100 programów lokalnych. 

Radiofonia nie jest nigdzie tak 
popularna, jak w ZSRR, Od pier- 
yszęj chwil istnienia radiofonii 
radzieckiej, audycje nadaje się w 
wielu językach, Nawet te nielicz- 
ne narodowości, które do ostat- 
nich czasów nie miały swojego piś 
miennictwa, słuchają radia w 
swym języku ojczystym. 

Również programy dla dzieci 
wprowadzono po raz pierwszy w 
radiofonii radzieckiej. Już od ro- 
ku 1925 uwzględniono je szeroko 
w audycjach radzieckich, skąd 
zostały przejęte przez inne kraje. 


Przyjęty obecnie powszechnie 
system informacji prasowych w ru 
bryce „ostatnich wiadomości” itd, 
zastosowano po raz pierwszy w 
ZSRR. Począwszy od roku 1924 za 
częto w ZSRR nadawać transmis- 
je z teatrów i sal koncertowych. 
Działo się to w okresie, gdy w in- 
nych krajach radiofonią była jesz 
cze w powijakach, 


giewką. Wyglądał on jak postrze 
lony ptak, uciekający resztkami 
sił. 
— Spróbujcie 
chcą od 


Nawigatorze! 
przeczytać, czego oni 
nas? 

Samolot zn'żył sią jeszcze bar- 
dzej i leciał teraz wzdłuż statku. 
Nawigator odczytywał głośno sy- 
gnały. 

— Na nordzie.. pięć 
ry... nie rozbijcie sę. 
"Nawigator opuści? lórnot 
śmiechnął się. 

— Nicpókoja se o nas. kapita- 
nie, Widzą, że leciny za nisko 
wzdłuż brzegu. 

f 


mil... gô- 


kai 


e * 


Wzbutrzone morze, Cała załoga 
z napięciem obserwuje fale. Na- 
gle nawigator przypadł do szkła 
kabiny. 

— Paleng 30 — okręt! — 
meldował po chwili. 

W tymże momencie doniósł ra- 
diotelegrafista: 

— Towaąrzyszu kapitanie! Okret | 
nadaje na naszej fali, Podaje, że 
do brzegu trzy mile. brzeg skali- 
sty, ostrzegają przed niebczpie” 
czeństwem, 

— Kto by pomyślał, — roześ- 
miał się kapitan — że tutaj na 
morzu jak w mieście — kierują- 
cy ruchem ha każdym skrzyżowa 
niu.  Nadajcie podziękowanie; 
sierzancie, zapyfajcie co za sta- 
tek. 


za- 


— Trawler B—710. Szuka za- 
ginionej szalupy. 
Pilot spojrzał w dół. Maleńki 


okręcik z trudem walczył z fala- 
mi. Chwilami woda zalewała go 
nieomal całkowicie. 

Za chwilę okręt znikł we mgle. 

Wzruszenie ogarnęło pilota. 
Gdzieś tutaj w pobliżu giną lu- 
dzie. Zapomniał o wszystkim — 
o rzucaniu, o wietrze, o zmęcze- 
nu Teraz zdawało mu się, że sa- 
molot:leci zbyt wolno. Szybciej, 
szybciej! Oby tylko mgła nie za- 
kryła szalupy. 

Siemionow dobrze znał morze. 
Wiedział, że tutaj w zatoce N. 
najczęściej zdarzają się katastro 
ty morskie, których przyczyną 
są burze. 

Biada wówczas statkowi stoją- 
cemu na redzie. 

A teraz szalupa, lekka niepe- 
wna łódeczka... 


* wt 


Ls 


„Nawigator pierwszy zauwa” 
żył szalupę. Zerwał się z siedze” 
nia. machał rękoma, krzyczał, 

— Trzymajcie się, chlopcy! Za 
raz was wyratuję!. 


Jego krzyk wzmocniony przez 
laryngofon ogłuszał pilota. 
— Uspokójcie stę, lejtnancie! 


— Bez potrzeby tyle przeżywaliś 
my za nich. Ci ludzie nie potrze 
bują ratunku. Spójrzele, jsk per 
wiosłują, Czv widzieliście 
kiedyś ginących? Tams by za- 
raz wyc'ginel ręce ku nam. A 
ci? Tylko sternik zdjał czapkę 
i macha nią spokojnie do nas, 
Dzielai! Lubię patrzyć na takich! 
+ 

Szalupą rzucało jak drzazgą. 
A ludzie w niej, siedząc po kola- 
na w wodzie, wiosłowali z upo- 
rem. 

Samolot zrobil krag nad odna- 
lezionymi | wrócił do trawlera, po 
dając mu kierunek. 

— Dowódca trawlera dziękuje 
wam. kepitanie — zameldował ra 
diotelegrafista. 

— Ją to i bez radia widzę 
odpowiedział kapitan — Wy» 
starczy spojrzeć jak radośnie za” 
kręcił się na mostku. 1 

Lecieli do dorau. Najtrudniej- 
sze byłe przed nimi — odnaleźć 
we mgle lotnisko i wylądować, 
Pilot był spokojny. Nic nie doda 
je tylu sił i pewności człowiekowi 
jak świadomość wypełnionego ©- 
obowiązku, z 

Nawigator wykreślał na mąpie 
kurs i kręcił głową. 

— Kapitanie — przemówił w 
końcu — ja w żaden sposób nie 
mogę zapomnieć o tym, jak nas 
okręty ostrzegały o skalistym wy 
brzeżu. Sami są w ciężkim poło- 
żeniu, a o innych pamiętają, 

— I cóż w tym dziwnego, lejte 
nancie? — odrzekł Siemionow — 
Pod nemi przecież nasze morze 
i okręty sa na nim nasze i ludzie 
nasi na tych okrętach. To wielkie 
szczeście lejtnancie, że zawsze, 
nawet podczas najgorszego sztor 
mu, znajdzie się przyjaciel, który 
gotów cię uprzedzić o grożącym 
niebezpieczeństwie, pomóc we 
wszystkim. 

Takie jest nasze morze. Wspa« 
niałe morzć, lejtnanciel 


Tłum. J. M W, 
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ROZPOCZĘLIŚMY NOWY ROK SZKOLNY 


go. zorganizowanego w ramach aroczystej i 


n 


Wesołe į roześmiane wychodzą dzie ci Szkoły (Nr, 5z porama fimowes 


roku, 


P 


JERZY GIŻYCKI 


GIGANTYCZNA 


IMPREZA 


KULTURALN, 


Rokotnicze Festiwale Filmowe w Czechosłowacji 


Gigantyczną imprezą śmiało mo 
żna nazwać cykl robotniczych fe- 
stiwali filmowych  zorganizowa- 
nych w sierpniu br. w pięciu prze 
mysłowych miastach  Czechosło- 
wacji: Pilznie, Moście-Lilwinowie, 
Morawskiej Ostrawie, Gottwaldo 
wie i Bralysławie, 

„Rozmach, nowatorstwo f wresz 
cie istotny sukces tych festiwali 
nie polega bynajmniej wyłącznie 
na udostępnieniu szerokim ma 
som oglądania wartościowych fil- 
mów +— choć i ten wzgląd go- 
dzien jest uznania, Właściwa re 
welacyjność czechosłowackich fe 
stiwali filmowych urządzanych 
dla pracujących tkwi w ich ode 
mienności od stosowanych do- 
tychczas form upowszechniania 
sztuki. Nie ograniczają się one bo 
wiem do demonstrowania filmów, 
a stawiają za konieczny warunek 
prowadzenie dyskusji mającej 
przynieść w rezultacie krytyczną 
ocenę dzieła filmowego. 

"Do spełnienia lego warunku po 
wołano na każdym z festiwali 
specjalne jury skłądające się z 
przodowników pracy, robołni. 


czych działadzy kulMuralno-oświa 
towych i świetlicowych oraz Wya 
się pracowników z 


: " 


różniających 
ge: Pc CEN 


lepszym naszym krytykiem jest 
naród“, Siowa te wypowiedział 
znakomity reżyser radziecki, Ale- 
ksandrow, na jednej z konieren- 


cji prasowych w; Mariańskich 
Łaźniach, 
Obserwując przemawiających 


robotników, a zwłaszcza młodzież 
robotniczą, przyznawało się temu 
zdaniu pełną rację. 

Każdego wieczoru, o ile dopisa- 
ła pogoda i nie trzeba było prze 
rzucać projekcji do zamkniętych 
kilku kin, tysiące widzów zapeł- 
niały olbrzymie kinoteatry testi- 
walowe urządzane pod gołym nie 
bem. Największe z tych kin-gi 
gantów, bo mogące pomieścić 20 
tysięcy osób, posiadał Gottwal- 
dów, i 

Każdego dnia po południu liczne 
autobusy zwoziły 1600 -członków 
jury z rozurzuconych punktów 
całego okręgu goltwaldowskiego. 
Sala dużego kina, przeznaczonego 
na pokazy filmów i obrady wypeł 
niła się szczelnie robolnikami i 
delegatami wiejskimi. 

Po dyskusji trwającej nieraz 2 
—3 godziny przewodniczący reda 
gował tekst rezolucji i poddawał 
ja pod głosowanie. Gdy nie było 
sprzeciwów tekst uznawano za 


Zdjęcie z filmu radzieckiego „Akademik Pawłow* który zdobył w br. 
w Mariańskich Łaźniach i Gottwalłdowie Nagrodę Pracy. 


Npe k à ' 
h 1 ośrod 
ków rolniczych z okolic j nawet 


zakładów przemysłowych 


całego okręgu, 


I oto już w ub. roku, na pierw 
szym i jedynym wówczas tego ty 
pu festiwalu filmowym w Zlinie 
(obecnie w Gottwaldowie) okaza- 
ło się, że 300.0sobowe jury ro- 
botnicze wywiązało ać; nad wy* 
raz sprawnie i sumiennie ze 
swych obowiązków — wprawia- 
jąc w podziw trafnością wypowia 
danych sądów, zapalczywością w 
dyskusji, zdrowym i bezpośred- 
nim podejściem do zagadnień tre 
ściowych i formalnych dzieła fil. 
mowego. Toteż opinie i nag gdy 
przyznane w 1938 roku przez ro» 
botnicze jury, nie wiele odbiegły 
òd- wyników oficjalnego festiwalu 
w Mariańskich Łaźniach. 


Radziecki reżyser M. Pyriew, 
twórca barwnego filmu „Pieśń taj 
gi“; wyświetlanego ub. roku w 
Zlinie, powiedział po jednej z ta 
kich dyskusji: iaca ggg a 
© ,TO BARDZO POŻYTECZNE I 
KORZYSTNE, ŻE ŚWIAT PRACY, 
KTÓREMU. $ SŁUŻY ŚW PRZECIEŻ 
SZTUKA ; FILMOWA, 5 OSĄDZA 
„FILMY ZE SWEGO STANOWI. 
{SKA KLASOWEGO.  WIERZCIĘ 
$MI, ŻE WIELE Z TEGO NAUKI 
|MOŻE WYCIĄGNĄĆ DLA SIE- 
BIE REŻYSER FILMOWY..." 


To samo wrażenie zresztą = ko 
paydi, jakie daje twórcy skon- 
frontowanie jego dzieła z maso- 
wym, lecz zarązem wyrobionym 
i uświadomionym społecznie wi. 
'dzem — odnieśli nasi realizato- 
|rzy filmowi, będąc w Gotitwaldo- 
'wie na dyskusji o swoim filmie 
„Za wami pójdą innt*, 

Reżyser Bohdziewicz na zakoń- 
czenie prawie 2 godziny trwają- 
cej dyskusji, dziękując 1600 (!) 
członkom jury za pozytywną i 
życzliwą krytykę podkreślił: 

„TO, ĆO0 SŁYSZAŁEM BYŁO 
DLA MNIE BARDZO POUCZAJĄ 
ZE I DAJĄCE DUŻO DO MYŚLE- 
NIA. MUSZĘ PRZYZNAĆ SZCZE 
RZE, ŻE OCENA JURY ROBOT- 
/'NICZŻEGO -PRZEWYŻSZA SPO- 
FSTRZEGAWCZOŚCIĄ 1 CĘLNO- 
LŚCIĄ + DOTYCHCZASOWE SĄDY 
O MYM FILMIE ZAWODOWEJ 
KRYTYKI FILMOWEJ", T. 


Sire paga 00 ; 
rytyka filmowa zresztą 


Anal adii 
3 ni BPO 


oficjalną ocenę jury, którą poda- 
wano do gólnej wiadomości przed 
seansem wieczorowym i drukowa 
no nazajutrz w ukazującym się 
codziennie specjalnym biuletynie 
festiwalowym. 


ORATOR TYAN UZYWAC YADA AOC AAA TAAA 


W ocenie kierowano się wyty- 
cznymi, ujęłymi w czlerech pun 
ktach. Szio głównie o to, czy 
film spełnia postulat wysokiej ide 
owości, czy jest prawdziwy w 
ukazywaniu ludzi i tematu, czy 
jest powszechnie dostępny i zro- 
zumiały i czy przedstawia pozy- 
tywnego bohatera. 

Z takiego punktu widzenia mie 
li za zadanie robolnicy ocenić na 
pięciu festiwalach iilmowych naj 
lepsze, postępowe filmy produk- 
cji światowej, wybrane z bogate 
go repertuaru międzynarodowego 


festiwalu w Mariańskich Łaż- 
niach, 

Warto wspomnieć o organizo- 
wanych równolegle festiwalach 


filmów dla dzteci, na których. wy 
świełlano krótkie filmy rysunko- 
we i kukiełkowe. Analogicznie 
pomyślane, tylko oczywiście w 
mniejszej skali, jury dziecięce 
wybierało najbardziej przypadają 
cy do gustu film, szeroko wypo- 
wiadając się co podobało się, a 
co nie, w oglądanych krótkome- 
trażówkach 


Robolnicze festiwale filmowe w 
Czechosłowacji zakończyły się: 
Około pół miliona widzów prze 
winęło się przez kina  festiwalo- 
we. Pięć sądów festiwalowych 
przedyskutowało i oceniło widzia 
ne filmy przyznając nagrody i 
wyróżnienia. 

W Goltwaldowie nagrodę Poko- 
ju zdobył film „Spotkanie nad Ła 
bą*, nagrodę Pracy — „Miczurin' 
i „Akademik Pawłów*, nagrodę 
Zwycięstwa — „Bitwa o Słalin- 
grad', Demokracji Ludowych 
węgierski liim „Piędź ziemi“ i 
nagrode Przyjaźni, kryształowy 
puichar, polski film „Za waml pój 
dą inni“, i 

Robotnicy zadokumentowali, że 
potrafią być aklywnymi, czynny” 
mi odbiorcami sztuki, świadomy” 
mi tego, co cheg widzieć na ekra 
nie i umiejącymi swój pogląd na 
twórczość i dzieło fihhowe sior- 
mułować i uzasadnić, 

Umasowienie filmu ni -rozwój 
kultury filmowej poprzez robot- 
nicze festiwale filmowe — na 
biera w Czechosłowacji realnego 
kształtu, 

Warto ten przykład naślado- 
wać. ; 


— 
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JULIAN PRZYBOS 


Huk armat na wysokości łun 
wzrósł, 
niebo wali się z (trzaskiem. 


Bezbronny, wbity pociskami w grunt 
błagam o karabin jak skazaniec o łaskę, 


i tylko krzyczę — niecelnie, 


z rannych i martwych wstawszy. 
Mój wzrok po torach bomb strącony w gruz 


przypada do Warszawy. 


Aż w rozpękły na dwoje słuch 
płacz mężczyzn wpadł — 
i ich, jak nabój, milczenie. 


W tej chwili zginął mój brat. 


Żegnam was, unoszący za granicę głowy, 


uciekający od broni, 
gdy tu, w rozwalonym schronie, 


z jeszcze żywych ostatniego tchu 
odtworzyłbym nasz hymn narodowy. 


Wrzesień, 1939 r. 


ZLE LLL LLL LLK 


Zachwycali się nim już dziadko- 
dzisiejszego pokolenią dojrza- 


wie 
łych czytelników. Prawie cztery 
dziesiątki lat zajęty był mrówczą, 


niespożytą pracą przekładania naj- 
wiekszych, najbardziej wartościo- 
wych arcydzieł literatury francu- 
skiej na nasz język. Od Rabelais'ego 
go Chamforta — nic mu nie było 
chce. Znał piśmiennictwo francuskie 
lepiej od niejednego profesorn Sor- 
bony. 

Dzieło życia d-ra Tadeusza Że: 
tleńskiego jest tak olbrzymie, że nikt 
nie może Iść z nim w zawody. NIKI 
nie zdołał przełożyć tyle i tak do- 
skonale, jak on, w żadnym narodzie 
świąta. 


Podobno Boy sam nie pamiętał 
już, ile książek przetłumaczył. Gdy 
chodziło o wcześniejsze edycje — na 
icżały do białych kruków. Nie moż- 
na ich było dostać w bibliotekach. 
Szczególnie książki sprzed wojny 
światowej były prawdziwą rzadko- 
ścią, 


Były przed wojną próby przygoto- 
wania jednej monumentalnej edycji 
„Biblioteki Boyʻa“. Skończyło się jed 
nak zaledwie na kilku tomach Bal- 
zaka, Nie udało się wydać ponownie 
„Prowinejonałek* Pascala ze 
względu na dobro stosunków sana- 
cji z kierem. „Żywoty pań swowpl- 
nych“ wywołały 
świętoszków i Tartuffów... 


— 


Wkład amerykańskiej „kultury w dorobek: imperializmu 


Pochwała głupoty i propagan 


Współczesna burżuazyjna litera 
tura amerykańska tak gęsto zalu 
dniona jest „bohaterami“ — psy 
chopatami wszelkiego kalibru. ko 
loru i odcieni, że nawet Bu- 
dlam — słynny na cały świat 
londyński dom wariatów — wyda 
je się w porównaniu z nią zale- 
dwie czymś w rodzaju najcichsze 
go pensjonatu dla trochę cofnię- 
tych w rozwoju umysłowym lu- 
dzi. 

Ale burżuazyjna literatura i 
burżnazyjna nauka w Stanach 
Zjednoczonych — to, jak gdyby, 
„naczynia połączone”, W podej- 
mowanych przez nie wspólnych 
próbach oczerniania rzeczywisto 
ści i spotwarzania świata pióro 
pisarza sąsiaduje ze skalpelem 
pseudo-uczonego. Jednym z bez- 
spornych dowodów tego może być 
w danym wypadku najnowsza te 
oria opracowana; jak donosi wło- 
skie pismo „Europeo“, przez wię- 
lu wybitnych frenologów, i psy- 
chologów Stanów Zjednoczonych 
i bardzo jntensywnie populary- 
zowana wśród szerokich mas. 


Główna „idea“ tej „teorii“ za- 
myka się w stwierdzeniu, że nie- 
dorozwój umysłu jest jak najbar 
dziej pożytecznym, zbawiennym, 
a pod względem „estetycznym“ 
pociągającym stanem ludzkiego 
intelektu. I dlatego zarówno wła- 
dze państwowe, jak i uczeni meg= 
żowie powinni usilnie pracować 
nad jak najszerszą popularyzacją 
tego stanu. Tak przedstawia się 
nowa, anierykańska odmiana dość 
starego „hasla“: „błogosławieni 
ubodzy duchem“, odmiana opra- 
cowana z właściwą ' „kusinesma- 
nom od nauki“ praktyczną spra- 
wnością. * j 

Uczeni amerykańscy — prof. 
socjologii, Cannady i doktorzy 
medycyny Rynsh j Bauman—uwa 
żają. „za konieczne zwalcząć, to, 

8 


dzenie w stosunku do samego po 
jęcia „niedorozwój umysłowy”. 
Rzecz prosta, nie są oni w stanie 
zaprzeczyć temu, że w istocie ta 
kategoria ludzi „znajduje się pod 
względem rozwoju umysłowego 
na poziomie sześcio-siedmioletnie 
go dziecka”. Ale za to z całym śpa 
kojem udowadniają,że w dzisiej 
szych czasach, pełnych wszelkie- 
go rodzaju „społecznych burz i 
politycznych niesnasek', właśnie 
taki „błogosławiony” stan lekkiej 
degeneracji umysłowej działa na 


człowieka nie tylko całkiem przy 


jemnie i odświeżająco, ale ponad 
to służy jako dobra „broń“, chró 
niąca przed przeciwnościami i 
kompolikacjami życia. 

„Kierujac się całym szeregiem 
przyczyn — oświadcza „Europeo“ 
— uczeni doszli do wniosku, że 
„ubodzy duchem” są błogosławie- 
ni.. ponieważ nawet na ziemi 
mają więcej możliwości, aby być 
szczęśliwymi, niż ludzie obdarze- 
ni wysckim intelektem". 


Od wszystkich tych bardziej, 
czy mniej atrakcyjnych  „głębo- 
ko naukowych” twierdzeń spolo- 
geci nowej „teorii” przechodzą do 
zupełnie „konkretnego“ jej udo- 
wodnienia. Z ich iścię cudownej 
argumentacji wyłańia się właśnie 
istota pożitycznych celów całej 
propagandy  niedorozwoju umy- 
siowewo į jej jawnie faszystow= 
skie dążenia. 

Argument pierwszy: W pie- 
kielnych warunkach współczesne 
mo życia (kto i poco stwarza je w 
Stanach Zjednoczonych — na ten 
temat, rzecz zrozumiała. uczeni zą 
chowują absolutne milczenie — 
(przyp. autora) głupiec jest dale- 
ko bardziej szczęśliwy, niż czło- 
wiek mądry”. Dlaczego jest on 
bardziej szczęśliwy? Dlatego 


delikatnie azić, uprze | wyjaśniają pronagatorzv niedoro 


zwoju umysłowego — ponieważ 
jego „sólinwalidzki stan“ jest swe 
go rodzaju ucieczką od rzeczywi 
stości, do której nie jest où w 
stanie przystosować się”. A więc 
jeśli bardzo cierpicie w obecnej 
kapitalistycznej rzeczywistości. je- 
éli ją z całego serca znienawidzie 
liście — nie walczcie, nie prote- 
stujcie, nie krzyczcie; schrońcie 
się pod osłonę niedorozwoju umy 
słowego, oddajcie się we władzę 
cichego į łaskawego idiotyzmu — 
a cały kapitalistyczny świat sta 


nie przed wami w pełnej krasie 
rajskiej idylli, | 

Jakże oświetlić tego rodzaju 
poglądy z „naukowego“ punktu 


widzenia? Amerykańscy obsku- 
ranci szybko znajdą na to odpo- 
wiedź. Wyprowadzą swój „dó- 
wód“ z iście oszałamiającą swoim 
bezwstydem otwartością, Zdają 
sobie oni sprawę z tego, że w Sta 
nach Zjednoczonych miliony ro- 
botników żyją w moralnym i fi- 
zycznym ucisku niewolniczych 
warunków pracy. Ogarniające a- 
merykańskich ludzi pracy uczu:* 
cie gniewu, nienawiści. pogardy 
dla całego ustroju ucisku į eks- 
bloatacjj — „specjaliści. od nau- 
ki“ nazywają „melancholia“. nu 
da“, „smutkiem“: Ale i na to jedy 
nym lekarstwem — według 7da- 
nią szajki „uczonych mężów * — 
jost uniwersalny niedorozwój u- 
mysłowy. 

Oto, co ośmielają się oni twier- 
dzić: 

„Ta sama nuda. która u osób 
obdarzonych rozwiniętym intelek 
tem graniczy z uczuciem wsirętu 
(71), w znaczne mniejszym stop- 
niu daje się odczuć niedorozwi- 
niętym umysłowo, zwłaszcza jeśli 
wziąć pod uwagę, że możliwości 
ich umysłu starczają zaledwie 
dla wykonywania najkonieczniej 
szych czynności i dlatego praca 
nie może sie im znudzić, lecz u=- 
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"Z eyklu: wiersze wrześniowe 


PIOTR BOROWY 


©ICZYZNA 


| ' Dlugo byłaś dla nas obcym słowen. 


od święta, 


fałszywym, 


jak uśmiech twego prezydenta 


Nie schodziłaś z ust generałom, 


z amarantów, 
aż przyszłaś 


; do chłopów i partyzantów. 


Tam nikt nie grał bohatera, 


a jeśli 


chwytał się 
za serce, to — naprawdę, to — umierał. 


W bitwach 
nabrałaś 


i w czerwonych tyralierach 


dla nas treści, 


Dziś Boy wraca do  zasłużonej 
chwały. „Książka j Wiedza wydnje 
dosłownie co kilka dni jakieś dzie- 
ło wspaniałe, jakiś literacki rarytas, 
który rozchodzi się w ciągu godzin. 
I to w jakich nakładach. Po 15 i 20 
tysięcy, Jest to wyraz hołdu złożo” 
nego przez odrodzoną ojczyznę na- 
mięci wielkiego pisarza, zamordo- 
wanego besłialsko przez  hitlerow- 
skich barbarzyńców. 

* & 


Jak dotychczas, otrzymaliśmy już 
piętneścice temów Bolzako z dawna 
niodrrkowanym „Olicom Goriot" na 
czele. Prawdziwą niespodzionką by- 
ły „Charaktery i Anegdoty" 
Chamforta — malujące tak dosko= 
ngle dwór królewski Ludwików z 
jego zgnilizną i kiełkującą w ukry- 
ciu wolną myślą — z której się po- 
częła rewolucja. 

Constanta — „Adolf“. Diderota 
słynny „Kubuś fatalista i jego pan“ 
oraz „To nie bajka” — to prawdzi- 
we perły literatury francuskiej. 
Słynna „Carmon“ Prespera Meri- 
mée jest już prawie na wyczerpa* 
niu. To samo z „Cyganerią* — Mur 
gera, „Historia Manon Lescaut i Ba- 
walera de Grieux“ — ks. Prevest'a 
czeka również na drugie czy nawet 
trzecie wydanie. 

„Czerwone i czarne” oraz „Pustel 
nia Parmeńska' — Stendhala — do 
czekały się już trzech wydań powo” 


* 


trzymywać ich będzie w stanie 
rzeżkości i podniecenia". 

Mówiąc inaczej, ,, deałem* ame- 
rykańsk ej, reakcyjnej nauki jest 
człowiek-automat, człowiek-robot 
postawiony przy warsztacie, w 
hucie, czy przy traktorze, lub — 
co szczególnie ważne — przy ka- 
rabinie maszynowym i dziale ar- 
matnim, człowiek, który, jako nie- 
dorozwinięty umysłowo, jest zu- 
pełni'e pozbawiony możliwości re- 
agowania na t. zw. „nude“ współ- 
czesnej rzeczywistości, 

Całą tę „teorie“ wykłada się ty- 
powo reklamowymi metodami, 
przedstawiając niedorozwój umys- 
łowy pod postacią nieacenionego 
dobra zarówno dla szczęśliwie nim 
obdarzonego, jak i dla całego jego 
otoczenia. Oto jeden z wzorów 
powyższej reklamy: „Niedoroz- 
winięci są towarzyscy, sympatycz- 
ni w stosunku do kobiet, z łat- 
wością dostosowują się do każde- 
go środowiska i mają wielu przy- 
jaciół, podczas gdy ludzie o wysg- 
ko rozwiniętym intelekcie przyja- 
ciół mają niewiele..." 

Szczególnie wiele mówi ostatecz 
ny „argument* kapłanów nauki, 
którzy z taką gorliwością wskazu= 
ją korzyści płynące z niedorozwo- 
ju umysłowego, a nawet z degene- 
racji: „Niedorozwinięci są wzóro- 


wym, nie majacymi zatargów z 
prawem obywatelami — czytamy 


w „Europeo“ — ..i rzadko stano- 
wią niebezpieczeństwo dla ustalo- 
nego porządku rzeczy i ogólnej po 
myślnośc.'. W tym oświadczeniu 
tkwi sedno zagadnienia, jego cię- 
żar gatunkowy, można by powie- 
dzieć „fundament“ tej całej pięk- 
nej teorii o „wielkiej pożytecznaś- 
ci niedorozwóju umysłowego”. 
Siery rządzące współczesnej 
Ameryki ze szczególną siłą i upo- 
rem przeprowadzają obecnie du- 
chową sterylizację narodu. krze= 


wypiękniałaś w bojach — cześć Ci! 


ans Boya 


jennych i są w dalszym ciągu rzad: 
kością w księgarniach, Woltera „Po 
wiastki filozoficzne  („Kandyd*, 
„Tak toczy się światek* i „Prosta- 
czek“) wydane zostały w sposób 
przyncszący zaszczyt naszej sztuce 
drukarskiej. (Piękne rysunki A. 
Uniechowskiego). Š 


„Książka 1 Wiedza“ dokonały już 
wiele. W ciągu niedługiego czasu 
wydano kilkadziesiąt tomów nrze- 
kładów Boya — a dalsze są w przy 
gotowaniu. 


A więc jeszcze w tym roku otrzy- 
mamy dalsze temy Balzac (Ruzy= 
nek Pons, Kontrakt Ślubny i t. d.) 
W przygotowaniu są dwie słynne 
książki Lesage'a „Diabeł kulawy” o- 
raz „Przygody Idziego Blasa" 
Stendhala „Kroniki włoskie" I „Ży- 
cie Henryka Bruland“ już się dru- 
kują. 


* e * 


„Książka i Wiedzą“ — wiedzą, co 
drukować. Boy zasługuje w pełni — 
żeby wydać wreszcie to wszystko, 
co trudem całego życia tworzył. Są- 
dzimy, że już wkrótce na półkach 
księgarskich znajdzie się i reszta 
jego wspaniałego dorobku literackie 
go, obejmująca piśmiennictwo Tran 
cji od zamierzchłych czasów aż do 
dni ostatnich. 


A. R. 
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da kretynizmu 


wią i propagują wśród mas pracu 
jących polityczny, społeczny | fizy 
czny niedorozwój, widzą bowiem ` 
w tak poważnym obniżeniu pozto- 
mu umysłowęgo dz esiątków m!lio 
nów ludzi możliwość paraliżowa- ' 
nia ich woli walki z panowaniem + 
imperializmu Wall-Street. I cala 
codzienna działalność rozlicznych 
organów władzy — prawa, oświa- 
ty, ochrony zdrowia, policji — 
urzeczywistnia ten sam cel — 
wszczepia w naród amerykański 
niedorozwój umysłowy, zapewnia- 
jąc wszelkimi sposobami: jakże 
szczęśliwy jest taki człowiek — 
urodził się w „kaftanie bezpieczeń 
stwa"! G 

Głupkowate, niedorozwinięte 
umysłowo indywiduum, gotowe za 
miskę soczewicy, w dosłownym 
znaczeniu tego słowa, sprzedać 
swoje prawa, swoją cześć i moż- 
ność jej obrony, wydaje się mag- 
natom dolara. mniej „wybucho- 
wym materiałem" niż normalny 
człowiek. Dla urzeczywistnienia 
swoich barbarzyńskich planów 
podżegacze wojenni zmobilizowali 
literaturę, prasę, radio, sztukę i — 
jak widzimy — naukę. Wszyscy 
oni śpiewają teraz swymi ochryp- 
łymi głosami tr.umfalny hymn na 
cześć głupoty! 


A fakt, że podobny wykład tej 
modnej „teorii* spotykamy we 
włoskim p śmie „Muropeo*, czyż 
nie świadczy o tym, iż reakcja 
amerykańska uważa tego rodzaju 
„idee“ za zupełnie nadające się 
również i ma eksport dla - wszy- 
stkich państw marshallowskich? > 

Nietrudno jednakże zrozumieć, 
że to poważne całkiem stawianie 
na „potęgę glupoty“ jest oczywis= 
tym dowodem zupełnego marazmu 
duchowego i bankructwa intelek- 
tualnego tych, którzy chwytają się 
za te „ostatnia deske ratunku”, , ~ 
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Kokiety wybierają 
zawód 


l Dotychczas w szkolnictwie zawodo 
wym, podległym Centralnemu Urzędo 
wi Szkolenia Zawodowego, ksztalci- 
ło się 98 tysiący młodzieży, w czyn 
zaledwia 11 procent stanowiła mlo- 
dzież żeńska. 

Stosunkowo najwięcej dziewcząt v- 
częszczało do szkół, podległych Cen 
tralńym Zarządom Przemysłu Włó- 
klenniczago i Odzieżowego. W Prze 
mysłowych Szkołoch Włókienniczych 
na 13,500 uczącej się w ub. r. mis- 
dzieży ksztołciło: się ponad 7 tysięcy 
dziewcząt. 


Znacznie mniej dziewcząt uczą- 
szcza do szkół przygotowujących ka 
dry pracownicze dla innych przemy 
słów posiadoiących powaźne możli- 
wości zatrudniania kobiet. 


W szkołoch przemysłu metaloweg? 
kszłałciło się ponod 24 tysiące chłop 
ców i zaledwie 125 dziewcząt. W 
szkolnictwie Centralnego Zarządu 
Przemysłu Spożywczego  pobierdio 
naukę ponad300dziawczgł (odsstak 
jest dość wysoki) i okoła 1,000 chło» 
ców. W. przemyśla  elektrotechnicz- 
nym na około 4.000 uczącej się mfy- 
dzieży, znaidujemy zaledwie 128 dzie 
wezat. Jest io stan nienormalny, wiemy 
bowiem, że sam przemysł żarówko- 
wy zatrudnia wyłącznie kobiety, a 
duże ilości kobiet znależć mogą pra 
cę przv produkcji .aporatów elskirycz 
nych, folekomunikacy (nych, raciste- 
chnicznych ito. 


Z danych tych i zostawień cyfro- 
wych widoć, że jeszcze dotychczas 
wśród ogółu pokutuje poglad, że ko 
bieta nodaje sięmnajlepiej do zawo- 
dów zbliżonych do potrzeb: gospodar 
stwa dómówego. Siad też znaczne 
zainteresowanie kobiet różnymi dzin 
łami przemysłu odzieżowego, szkoła- 
mi gospodarczymi, przemysłem spo- 
żywczym. Dotychczasowe doświadcza 
nie wykazało jednak, że kobiety da- 
ją sobie również doskonale radę, ja 
ko pracownice tych gałęzi przemy- 
słu, które dotychczas obsadzone by- 
ły głównie przez mężczyzn, tym bar- 
dziej, że obecnie poziom techniki po 
zwała na zmniejszenie wysiłku fizycz 
nego przy pracy zawodowej. 


Zadaniem środowisk domowych jest 
wpływanie 1a zmianę dotychczasowe 
go zbyt jednostronnego nastawienia 
w sprawie wyboru przyszłego zawo- 
du przez młodzież żeńską i przeła- 
mywanie tkwiących jeszcze oporów 
w psychice kobiet, 


Zastępy boiowniczek dobrej sprawy 


Wojewódzka Liga Kobiet szkoli swe działaczk 


W ramach 
dze Kobiet przysposobienia do pracy 
społecznej Zarząd Wojewódzki LR 
prowadzi Centralną Szkiłę Orgamiza- 


zorganizowtnego w Li. 


cyjną w Kudogoszczu god Łodzią. 
Kilka dni temu rozdano w szkole 


świadectwa ukończenia kilkudzies'ę: 


LK. 


ostat 


wu instrukterkom i sekretarkom 


„Poziom słurhaczek, które w 
lim naszym kursie brały udział, był 
różny” 
szkoly tów. Śliwińska — 


wszystkie, niczależnie od 


— stwierdza kierowniczką 
„jednakże 
stopnia wy 


kształcenia wiele w 
naukę, aby wzbogacić swe wiadomo- 


ści. 


włożyły pracy 


Jedna ze słuchaczek kursu, tow. 
Graczykowa, sekretarka Dzielney LK 


Staromiejska, dodaje: „Zdajemy sobie 


wszystkie sprawę, że samo poczucie 


uspołecznienia nie wystarczy nam — 
działaczkom Logi Kobiet do _ tego, 
abyśmy mogły w pelni wykonywać 


swe odpowiedzialne zadania, Stała się 
ta zupełnie oczywiste, szczerólnia te- 
raz, kady nam, kobietom przyszło za 
jąć stanowisko wobec uchwały Waty 
kanu, Masimy się uczyć, musimy zda 
być niezachw'ane naukowe podstawy 
dla naszej społecznej działalności — 
dopiero wówczas osiągniemy cel, 

Kurs skugił działaczki Ligi Kobiet 
z terenu wszystkiech województw. 
Przy szkole która mieśc» się w po. 
fabrykanekim pałacu, czymiy jest in 
tomat dla przyjezdnych  słuchaczek. 
z całej Polski, Zajęcn zajmują kilka 
godzin dziennie, po czym neczesinicz- 
ki kirsi przerabiają wspólnie odpo- 
więdnie materiały. 

Wykłady obejmują przedmioty za- 
sadnicze. Pornszane są podstawowe 
zagadnienia z dziedziny ekonomii po 
litycznej. Szeroko potraktowana jest 
nauka o Polsce współczesnej. Szeroko 
omawiane są sprawy międzynarodowe. 
Zagadnienia dotyczące ruchu kobiece 
go zajmnją wiele godzin wykłado. 


wych. Niezależnie od tego program 74 
wera sprawy organizacyjne plac 
wek ligowych. 

„— To wszystko nie jest takie ta: 
twe, jakby się wydawało mówi tow. 
Adamczykowa, pracownica Nieiarni, 
— na przykład, jeżeli o mnie: chodzi 
— stwierdza — to wiele lat pracy w 
fabryce ma pewno nie sprzyjało imo. 
jej nauce. Nie bylo na to czasu i ja 
koś człowiek „wyszedł z togo“, Prze. 
konałam żę nie tylko ja ale 1 in. 
ne słuchaczki Kursu napotykały począ 
tkowo ną wiele trudności przy rozpo: 
częciu nauki. Ale postanowiłyśmy 30. 
bie nie mstąpić. 


sę, 
ę 


Na 
słuchaczkami 


Były joszcze i inne trudności. 


Kursie w Radrgoszczu 


hyły przeważnie kobiety, obarczone 
obowiązkami rodzinnymi. Prowadzenie 
gospodarstwa, opieka, nad dziećmi, 
przeważnie nieletnimi, zaś prócz tego 
jeszcze praca zawodowa — wszystko 
to wydawała sę, uniemożliwi systema- 
tyczną naukę. Ale nawet i te przeszko 
dy ndało się iam pokonać, gdyż trze. 
ba było poświęcić dla dolra ruchu kö. 
biecogo kilka tygodni czasu i prze- 
znaczyć je na naukę. 

Starościna Kursu, tow. Katczowa z 
Tarnowa, dzięki umiejętnościom orga 
nizacyjnym i swemu faktowi, stwo. 
rzyła z obcych sobie do niedawna ko 
biet z różnych stron kraju, jedną ze- 


społoną rodzinę* — Taką chciałabym 
widzeć Ligę Kobiet mówi tów. 
Karczowi — wszystkie członkinie po 


łączone wspólnymi dążeniami, -=wzaje: 
mną życzliwością nieldamaną che- 
cią ugruntowamia w Każdej kobiecie 
wiary w swe siły, w możność najbar. 
dziej owocnej pracy dla Indu" 


Tow, Błońska, instruktorka powiało 
wa w Skierniewicach, jedna z najdaw 
niej pracujących w organizaji Ligi 
Kobiet, dodaje: „Kobiety w Polsce 
powinny wiedzieć, że tylko w zespo 
lenin, tylko wszystkie łącznie spowo. 
dujemy, że żadna kobieta nie będzie 


Kobiety w walce 
o wysoką jakość produkcji 


W  przędzalniach |] tkalniach, 
przy wrzećlonach i warsztatach 
tkackich, wszędzie w przemyśle 
bawemianym najważniejszą rolę 
spełniają kobiety. I każdy przy- 
zna, że było w tym wiele zasługi 
łódzkich robotnic, iż fabryki na- 
sze dźwigały się ze zniszczeń wo- 
jennych i rozpoczęły na nowo pra 
cować ij wspaniale się rozwijać-— 
Prządki į tkaczki stanęły wszyst- 
ke do pracy w 1945 roku w ogra- 
bionych przez okupanta fabry- 
kach, obsługując uszkodzone czę- 
sto warsztaty. One były inicjator- 
kami wielowarsztatowości į współ 
zawodnictwa. 

Tow. Gościmińska, Mucha, Sze- 
wczykowa, Ramusowa pokazały, 
jak można i trzeba pracować dla 
Polski Ludowej. W potężnych blo- 
kach bawełnianych nic się nie dzia 
ło bez współuczestnictwa tysięcy 
kobiet-robotnic. One to zdobywa- 
ły zaszczytne tytuły przodownie 
pracy i Krzyże Zasługi. Dzięki nim 
roczne plany fabryk wykonywane 
były przed terminem, dzieki nim z 
każdym rokiem produkowaliśmy 
więcej towarów. 

W nówej kampanii, która w tej 
chwili toczy się w naszym mieście, 
w kampani! o wysoką jakość pro- 
dukcji, w walce © podniesienie ga- 
tunku naszych tkanin biorą i bra- 
ły przede wszystkim udział łódz- 
kie włókniarki. Ciężar tęj walki, 
trudne zadanie wygrania jej spo- 
czywać będzie przeważnie na ko- 
bietach. 

W fabrykach omawiane są no- 
we regulaminy premiowania ja- 
kościowego. Produkujemy dużo 
— musimy produkować także do- 


brze, wytwarzając wysokogatun= |- 


kowy towar — mówią przedstawi 
ciele Związków Zawodowych. Ro- 
botnice słuchają z uwagą. A te, któ 
re stanowią aktyw partyjny lub 
związkowy — rozpoczynają już 
pracę uświądamiającą na swych 
oddziałach, wyjaśniają koleżan= 
kom j sąsiadkom w jakim stopniu 
mowy regulamin wpłynie na po- 
prawę jakości produkcji i na pole 
pszenie bytu materialnego tych, 
którzy będą chcieli dobrze i wy 
dajnie pracować, 

Nowe zadania stają przed tkacz- 


kami, przewijaczkami, snowaczka- 
mi. Odtąd będą musiały ze szcze- 


wszystkie błędy w przędzy i towa 
rze. Jeżeli każda z nich wypełni 
ten obowiązek sumiennie wtedy w 
najbliższym czasie jakość naszej 
produkcji znacznie się podniesie. 
zadawalając naszych odbiorców j 
to zarówno w kraju jak i zagra- 
nicą. i 

Tu nie chodzi już tylko o premię, 
którą każda otrzyma za wyłapany 
lub zlikwidowany błąd. Tu chodzi 
o złożenie egzaminu, © wypełnie- 
nie zadania, jakie nakłada na nas 
społeczeństwo j Rząd. 


Z wypowiedzi rzucanych na ze- 
braniach załóg fabrycznych wyni- 
ka, że tak właśnie pojęły nowy re- 
gulamin łódzkie robotnice. 

Nie dziwnego, że przystąpiły one 
do realizowania go, nie czekając na 
dzień 1-go września. Nawet te, któ 


ton 


gólna uwaga wyłapywać i usuwać 


re nie są objęte premiowaniem — 
prządki, czyściarki będą usilnie 
propagować tę akcję, słusznie To- 
ztum'ejąc że gdy poprawi się pro- 
dukeja na innych oddziałach. wte 
dy siłą rzeczy wzrósną i ich za- 
robki, a: co najważniejsze, podnie 
sie się jakość produkcji całych za- 
kładów, 

Możemy być pewni, że i z tej no 
wej kampanij kobiety wyjdą zwy- 
cięsko, że wygrają bitwę o jakość 
tak, jak wygrały bitwę o ilość pro 
dukcji pod warunkiem, że wezmą 
w niej udział wszystkie nie tylko 
przodownice i aktywistki, lecz każ 
da odpowiedzialna za swą pracę 
robotnica tkalni. przędzalni lub 
działu przygotowawczego, każda 
robotnica szczerze miłująca swą oj- 
czyznę. 

H. Sam. 


Na załączonych rysunkach 
przedstawiamy dziś naszym Czy 
telniczkom modele sukienek, 
oraz ubiorów odpowiednich na 
chłodne dni jesienne dla chłopca 
i dziewczynki. 

Wszystkie te suknie damskie 
to typowe sukienki o charakte 
rze jesienno zimowym. Jak wi 
dzimy krój sukien nie ulega w 
obecnym sezonie większej zmia 
nie. Nadal obowiązywać będą 
trzyćwierciowe rękawy, dopaso 
wane staniki sukien, oraz kloszo 
we i wąskie spódnice. W asorty 
mencie ubiorów odpowiednich 
na jesień znajdujemy obok 
sukien sporządzonych z tka- 
nin wełnianych i suknie jed- 
wabne. Pozostaje nadal mo- 
dne zestawienie spódnicy 
i bluzek. Strój ten jest praktycz 
ny. Posiadając jedną spódnicę i 
kilka bluzek, utrzymanych w 
różnym charakterze możemy 
stosunkowo skromnym kosztem 
być zawsze odpowiednio ubrana 
na każdą okazję — do pracy, te 
atru, a nawet na zabawę. 

Dzieciom naszym potrzebne 
bada jesienia nowe ciepłe płasz 


czułą się osamotniona czy upośledza 
na, My kobiety mamy przecież teraz 
możność zajęcia w społeczeństwie czo 
łówych pozycji.” 

W połowe września otworzę 
zaowu podwoje Szkoły Centralnej dla 
kobiety _ 


1 


się 


następnej grupy działączek, 


Systematyczne szkolenie wychowy* 


wanie instruktorek Ligi Kobiet, przy. 


czyni się do podniesiena świadomo: 


ści wśród szerokich mas kobiecych, 


(Sig.) 


Ne 241 


Imam 


Polskie hutniczki nie pozostają w tyle 


i wice lec OE 


Coraz więcej kobiet we współzawodnictwie prac y 


Hutnictwo nasze nie zatrudnia je- 
szcze większej zlości kobiet. Jednak 

nieliczne pracownice tej gałęzi 
przemysłu coraz liczniej uczestniczą 
we współzawodnictwie pracy. Licz- 
ba współzawodniczących kobiet w 
przemyśle hutniczym wzrosła w cią- 
gu roku bieżącego z 4.867 do 7 tysię 
cy. Już 18 kobiet - hutniczek uzy- 
skało tytuł przodowników pracy. 


Wśród brygad *koblecych oraz in 
dywidualnych 


W hucie tej uczestniczy we współ- 
zawódnictwie”blisko 100 procent za 
łogi kobiecej. Zorganizowano 5 czy 
sto kobiecych brygad współzawodni= 
ctwa pracy. 


W lipcu współzawodniczące ze so= 
bą brygady zobowiązały się wyxo- 
pać 120 procent normy. Zobowią 
nia zostały przekroczone, uzyskano 
wynilei od 128-do 135 procent normy. 
Szczególnie dobre wyniki osiągnęła 
brygada zatrudniona w koksowni, 
podnosząc swą wydajność ze 119 pro. 
cent normy (w lutym) do 135 proc. 
(w lipcu br). 


a 


wspólzawodniczek | 


przodują kobiety z huty „Zygmunt”. į 


|wykonuje przeciętnie 


Bardzo dobre wynik: uzyskują ró 
wnież kobiety, biorące udział we 
współzawodnictwie indywidualnym. 
Robotnice - tormierze Klara Żuk, 
Wanda Kala, Katarzyna Klawisz t 
Paulina Siwica przęskraczają stale 
normę o blisko 100 proc. W oddzia- 
le mechanicznym kobiety = tokarze 
i strugacze — Rozalia Goly, Gertru 
da Kwaśna, Apolonia Maczuga, He- 
lena Korny : Elżbieta Mora osiąga” 
ją przeciętnie od 126 do 132 procent 
normy. 

Kobiety zatrudnione w hucie „Po 
kój“ stworzyły pierwszą w Polsce 
brygadę murarzy, zatrudnioną w bu 
"downictwie przemysłowym. Brygada 
120 procent 
normy. Matylda Duda, murarz, o- 
| siaga przeciętnie 132 procent nor- 
|my. Kobiety zatrudnione w hutnic- 
;twie chętnie się dokształcają zawo 
dowo. Ponad 80 kohiet, które prze- 
szły specjalne przeszkolenie, pracu- 
je dziś w odpowiedzialnych dz:a- 
łach pracy jako tokarze, gryzarze, 
szlifierze, formierze itp. 


Podnosimy naszą świadomość 


Liga Kobiet rozwija tziałalność kulturalno-oświatową 


W regulaminie IIT etapu współza-| czycić się mogą pięknymi rezultatami 


wodnictwa pracy rozgrywającego się 
obecnie między organzacjemi Lagi 
Koet Lodzi i Warszuwy, położono 


poważny: nacisk na osiągnięcia oswa 


tawe Nie też dziwnego, że łódzka 
organizacja kobieca na ten sodewek 


swej pracy zwrócila speejwlną uwagę. 
J d pee; 1 zę 
okresie trwa- 
zostanie 


Postanowiono, ża w 
współzawodnictwa 
zorganizowane T1 kursów „dla akty- 
w'stek kabiecych 1 taka sama ilość 
kurso-konferencji. Planu ten juź w po 
lowie został wykrnany. Przedmiotem 
wykładów na tych kursach są nastę: 
pijace zagadnienia: walka o pokój, 
róla kobiety w przebudowie wsi, zdo 
bvcze socjalne kobiet, fundament go- 
spodarki, szejalistycznej, Kursy odlry- 
wają w dziełnicaeli Mgosvyrch pi 
grupują jednorazowo po 40—50 osób. 
Warto na tym miejsen podkreślić, że 
mimo, iż uczestniczą w nieh kobiety 
prasmjące zawodowo i obciążona prze- 
ważnie pracą we własnych gospodar: 
stwnoh domowych, frekwencja na wy 
kładach jost b. duża, 


jatego 


się 


Nie ograniczając sią do szkolenia 
nktywu, zorganizewano ponadto na 
każdej dzieln'cy ligowej szkolenie 


przewodniczących Ligi Kobiet. W cią 
gu września przeprowadzono 10 konfe 
rencji szkoleniowych. 

Akcja walki z nnalfabetyzmem 
jest energicznie prowadzona przez 
łódzką organizacje LK, We wszyst 
kich dzielnicach utworzono kursy czy 
tania i pisania dla kobiet analfabe- 
tek. Podobne kursy prowadzone są 
w poszczególnych kołach ligowych. 

W lipcu br. na dwóch specjalnie w 
tym celu zorguńizowanych kursach 
przygotowano do prue kierowniozki 
zespołów dobrego czytania, Ich zada- 
niem. będzie prowadzenie grup czytel 
nieczych, składających się z kobiet 
knńczących kurs początkowego na- 
uczania oraz z tych członkiń organi. 
zacji, które pragna pogłębić swą wie 
dze. 

Propagowanie czytelnictwn przez 
zbliżenie książki do jej odbiorcy, to 
jeszcze jeden odcinek działania orga 
nizacji kobiet w Łodzi Obowiązek 
rozprowadzenia prasy i miesięczników 
kobiecych, kolportaż książek z wyda. 
wnictw KUK na swych terenach dzia 
łania — to jeden z obowięzków or- 
ganizacyjnych poszczególnych zarzą. 
dów ligowych, 

Dużą uwagę zwrócono -ostatnio na 
pracę świetlie, Trzy istniejące przy» 
dzielnicach ligowych świetlice posz- 


w w O CN ZZ Z 


du- 
się, 
c 


Prokweneja członkiń jest 
ża, Życie świetlicowe rozwija 
Przy wielu kołach KFgowych istnieją 
zespoły artystyczne, W najbliższym 
czasie zorganizowana zostanę zawody 
oliminacvjne między nimi. Przy zespo 
ły wyróżnione wezmą udział w kon- 
cercie, który zostanie urządzony w 
czasie trwania w Warszawie obrad 
Kongresu Światowej Demokratycznej 


pracy. 


niczki na łamach „Głosu Kohiet“, 


posłuszeństwa dzieci wobec rodziców. 


odźłce powinni się przyzwyczaić 

do wydawania dzieciom  wszel- 
kich poleceń w tonie spokojnym, zrów- 
noważonym, przychylnym, ale zawsze 
stanowczym. Dzieci zaś od najmłodszych 
lat powinny przyzwyczaić się do tego 
tonu, do ulegania zarządzeniom i do 
chętnego ich wykonywania. Można w 
stosunku do dziecka być jak najczul- 
szym, żartować i bawić się z nim, ale 
trzeba umieć w razie potrzeby wydać 
polecenie krótko i węzłowato raz jeden, 
z takim wyrazem twarzy i takim tonem, 
aby u dziecka nie mogła potwstać wat- 
pliwość co do słuszności rozkazu i ka- 
nieczności jego spełnienia, 

Rodzice powinni się nauczyć wydawać 
takie rozkazy już wówczas, gdy dziecko 
ma półtora lub dua lata. Nie jest to 
trudna sprawa, jeżeli się tylko przestrze- 
ga, aby rorkaz odpowiadał następują 
cym warunkom: 


1) nie może być wydany re złością, 
w rozdrażnieniu, ale zarazem nie potwi- 
nien przypominać prośby, 2) musi od- 
powiadać możliwościom dziecka, 
może wymagać od niego zbyt wiel- 
kiego wysifku, 3) musi być rozumny, 


tzn. nie może się sprzeciwiać zdrowemu 


P 
me 


rozsądkowi, 4) nie może stać w sprzecz 


cze. W większości wypadków z 
zeszłorocznych już powyrastąły, 
Te ubiory jesienne sporzadzić 
można (bez uciekania sie do ku 
pna nowego materiału) syste 
mem przeróbkowym z odzieży 
zmoszonej już przez starszych 
członków rodziny. Na załączo 
nym rysunku widzimy model 
płaszczyka dla chłoczyka w wie 
ku od lat 6 do 8$miui jesionke 
dla dziewczynki 10 — 12'letniej. 
Stroje te są proste w kroju i wy 
konane z tkaniny niezbyt iasnei. 


Federacji Kobiet. 

Ożywionń działalność Zarządn Ligi 
Kobiet w Łodzi w dziedzinie prac 
kulturalno-oświatowych wypływa nie 
tylko z chęci uzyskania jąk najwyż: 
szej punktacji w szlachetnym współ- 
zawodnietwo z Warszawą, przyświe- 
ca tej działalności stale wytknięty 
cel — podniesienie na wyższy poziom 
świadomości społecznej i politycznej 
kobiet, je 


Wychowanie w rodzinie 
Co mów! znakomity pedagog radziecki o posłuszeństwie dzieci 


Ostatnio ukazała się w przekładzie polskim ksiażka A. Makarenki — 
jednego z największych wychowawców i pedagogów radzieckich. poświęcona 
omówieniu wszystkich zagadnień, związanych z wychowaniem dzieci i mło- 
dzieży na gruncie rodzinnym, „WYCHOWANIE W RODZINIE“, gdyż taki 
tytuł nosi ta książka, znaleźć się powinno w ręku wszystkich rodziców 
i stanowić dla nich podręcznik, wskazujący, jak wychować dziecko, by stało 
się ono cenną jednostką dla społeczeństwa i radością życia rodziców. Z naj- 
ciekawszymi fragmentami tej książki postaramy się zapoznać nasze Czytel- 


Oto poniżej porady wychowawcze Makarenki, dotyczące zagadnienia 


ności z innym nakazem któregokolwiek 
z rodziców, 


Wydany rozkaz musi bezwarunkowo 
zostać wykonany. Bardzo niedobrze, je- 
żeli rodzice coś nakanują, a później sæ 
mi o tym zapominają. Jak we wszyst. 
kich innych sprawach, potrzebna jest i 
tutaj nieustanna czujna kontrola. Trze- 
ba naturalnie przeprowadzać tę kontrolę 
niepostrzeżenie dla dziecka, Dziecku nie 
powinno nawet przychodzić na myśl, że 
polecenia można nie wykonać. Cznsami 
jednak wskazaga jest kontrola zupelnie 
jawna, a mianowicie wtedy, kiedy dzie- 
cko ma spełnić jakąś pracę bardziej 
skomplikowaną, w której duże znacze- 
nie ma jakość wykonania. 

Jak postąpić, jeżeli dziecko nie speł- 
ni polecenia? Należy powtórzyć rozkaz, 
ale już bardziej oficjalnym, chłodniej- 
szym tonem, mniej więcej w ten spo 
sób: — powiedziałem ci, że masz to 
zrobić, a nie zrobiłeś. Zrób natych- 
miast i niech się to więcej nie powtó- 
rzy! Wydając powtórne polecenie i do 
magając się bezwzględnie jego spelnie- 
nia, trzeba równocześnie dobrze się zæ 
stanowić, dlaczego spotkaliśmy się w 
danym wypadku ze sprzeciwem. Przeko-. 
namy się z petinością, że postąpiliśmy 
pod jakimś względem niewłaściwie. Na- 
leży takich błędów unikać. Najważniej- 
sze w tej dziedzinie — ro pilnowanie, 
by nie wytwarzał się u dzieci zwyczaj 
nieposłuszeństwa. Bardzo niedobrze, je- 
żeli dzieci zaczęły by mtażoć polecenia 
rodziców za coś nieobowiązującego. Je- 
żeli od samego początla: nigdy nie do» 
puścimy do takiego stanu rzeczy, ro- 
dzice- wychowawcy nie będą musieli 
uciekać się do wymierzania kar. W ro- 
dzinie, którn stosuje właściwy system 
wychowawczy nigdy nie wymierza się 
kar w stosunku da dzieci. I taki system 
wychowania jest najsłuszniejszy. Bywają 
jednak rodziny, gdzie wychowanie dzie 
ci jest zaniedbane do tego stopnia, że 
nie można obejść się bez kar“. 

O tym. co mówi Makarenko o stosa 
waniu kar, dowiedzą się nasze Czytel 
niczki w przyszłym tygodniu. 


san 


Odpowiadamy 


naszym Czytelniczkom 


Ob. Helena Soroka, Pabianice, ul. 
Warszawska nr 46 m. 9. W Waszej 
sprawie zgłoście się do Ligi Kobiet 
w Pabianicach, uL Gwardii Ludo- 
wej (dawn. Rocha). Zarząd tej orga 
nizacji niewątpliwie pomoże Wam 
w znalezieniu poszukiwanego przez 
Was zajęcia. Przedstawcie tam Wa- 
sze położenie oraz chęć dalszego u- 
czenia się. Wierzymy, że placówka 
kobieca na terenie Pabianic weż- 
mie do serca Waszą sprawę, gdyż 
jest ona powołana do służenia kobie 
tom we wszelkich tego typu potrze 
bach 
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KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 4 września 1949 r. 
> Dziś: Rozalii 


WĄAŻNIZJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. O; — 22 
liejski Posterunek M. O, — 33 
Straż Pożarna — 41 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow. Zakład Elektryczny — 32. 
PRE Pow. Rady Narodowej 

— 10 
Urząu Zdrowia — 91 


Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
— 89 

Szpital Powiatowy — 20 

Ubezpiecziinia Społeczna — 34 

- Pogotowie Sasitarne PCR — 90 

Urroi Renatriocyjny — 86 

Pow Zott Ubezp. Wzajemn, ulica 


Noazutowiren nr. 20 — tel. 108 


W najbliższym czasie akcja lżcz- 
rości miasia ze wsią rozszerzy się na 
nowe dziedziny, a przede wszystkim 
na dziedzinę handlu wiejskiego, posia 
dającego cbecnie sieć około 17 tysię- 
cy punktów sprzedaży dełalicznej 
Znajdzie to wyra» w orgonizawaniu 
ekip, złożonych z najlepszych iachow 
ców i najbardziej uświadomionych 
pod względem ideologicznym pra 
cowników miejskiego handlu uspo- 
łecznionego, którzy będą służyli radą 
i nieśli realuą pomoc ROSOWKA 
spółdzielni wiejskich. Pomoc doty- 
czyć bęiłzie przede wszystkim prowa 
dzenia prawidłowej rachunkowości i 
sprawozdawczości, doboru odpowied- 
nich asortymentów towarowych dla 
wsi, rozdziału towarów najbardziej 
poszukiwanych, usprawnienia obsługi 
konsumentów itp. 

Stale pogłębiającą się akcję łącz- 
rości miasta ze wsią — jeden z naj- 
ważniejszych przejawów sojuszy roO- 
botniczo - chłopskiego, zainicjowały 
przed rokiem wyjazdy ekip robotni- 
czych na wieś, głównie do spółdziel- 
czych ośrodków maszynowych. Wy» 
jazdy te, oprócz pomocy okazane] 
chłopom przy raprzwie maszyn, na 
rzędzi rolniczych 4 innego sprzętu 
w znacznym sis pniu przyczyniły sig 
do zacieśnienia wezłów przyjażni "ale 


dzy robotnikiem i chłopem oraz do 
dalszego podniesioria nświadomienia 


Taridk w Śkierni 


ma zie zaopatrzenie 


Władze miejskie w Skiernie- 
wicach wystąpiły ostatnio z 
wnioskiem 05 upaństwowienie 
tartaku, mieszczącego się w 
Skierniewicach przy ul. Boli- 
mowskiej 46. Do chwili zatwier 
dzenia wniosku i upaństwowie- 
nia wprowadzono w tartaku na 
zlecenie wojewody łódzkiego 
zarządtę komisarycznego; Zo- 
siał nim robotnik tartaku tow. 
Sżymczakowski Jan. 

Tartak jest jednym z więk- 
szych w województwie łódzkim 
iobsługuje trzy sąsiadujące po- 


wiaty. Wyposażenie techniczne: 


tartaku jest bogate. Przy pełnej 
produkcji tartak zatrudnia 38 
pracowników łącznie z pracow- 
nikami umysłowymi. 

Zarządca komisaryczny przej 


mując tartak napotkał na duże 
trudności. Najważniejszą z nich 
to brak potrzebnego do produk- 
cji surowca. Mamy nadzieję, że 
Min. Leśnictwa zainteresuje 
się dostawą surowca dla tarta- 
ku skierniewickiego. 

Drugą poważną bolączką tar- 
teku jest gromadzenie się coraz 
to większych stert trocin i ścin- 
ków drzewnych, na które nie 
ma on zbytu. Odbiorcy prywat- 
ni rekrutujący się z okolicznych 
mieszkańców odciążają tartak z 
tego balastu w nieznacznym tyl- 
ko stopniu. Nagromadzone tro- 
ciny i ścinki drzewne zajmują 
olbrzymie połacie placu tarta- 
cznego, które możnaby przezna- 
czyć na miejsce magazynowa- 


krzyże Zasługi ula matex 


z powiatu 


W ostatnich dniach Powiatowa 
Rada Narodowa w Łasku wystą- 
piłą do Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej w Łodzi 
odznaczenie 36 matek licznych 
rodzin z taski i pow atu. Otrzy- 
mają one Złote i Srebrne Krzyże 
Zaslugi. 

Z kobiet tych na szczególne wy 
różniene zasługuje ob, Miszkie- 
w.cz Antonina, zamieszkała w Ka 
linowej, gmina Sędziejowice, mat 
ka 16 dzeci w tym 8 synów i 8 
córek. W chwili obecnej z dzieci 
tych żyje 11 osób, przy czym syn 


z wnioskiem o 


łódzkiego 


Stanisław, zginął w 1940 r. w obo 
zie koncentracyjnym w Dachau. 

Matkami 15 dzeci są ob. ob. 
Pietrzak Stanisława, zamieszkała 
we wsi Kamostek, gmina Prusz- 
ków i Błaszczyk Marianna z Ża- 
wad, gmina Chociw. 

Rząd Ludowy przeznacza także 
wysokie odznaczen a za długolet- 
nie pożycie małżeńskie. Na tere- 
nie powiatu łaskiego za pożyce 
w małżeńsk'm stanie ponad lat 50 
otrzyma nagrody pod postacią 
Złotych Krzyży Zasługi ponad 47 
małżeństw. Zeh, 


| mato- i 


GŁOS _KU 


chłopów w 
reak- 


śedniotolwych 
ich walce przeciw elementom 
tyjnym na wsi 

Również ruch łączności miasta ze 
wsią w cziedzinie kuiiury i oświaty 
oraz podriesienia zdróowotnośći ma 
Go zanotowania poważne osiągnięcia 

Warunki, od których zależy spraw 
na reulizacja nowej formy łączności 


ZIOŚ 


TNOWSK I 


miasta ze wsią, przedyskułowane zo 
stały ra konferencji, zwołanej w 
aniu 30 bm, z inicjatywy Minister- 
stwa Handlu Wewnętrznego. Na kon 
ferencji tej, której: przewodniczył 
wiceprezes Zarządu Głównego Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej, ob. Du- 
mański — ustalono, że pierwsze eki- 
py pracowników central handlowych 


Nowy 


rok szkolny 


miodzież radośnie rozpoczęła 


Uroczyście i radośnie obcho- 
dziła młodzież kutnowska dzień 
rozpoczęcia roku szkolnego 1949 
— 50., 

W przeddzień rozpoczęcia za- 
jęć szkolnych, w godzinach wie 
czornych sulicami miasta prze- 
maszerował capstrzyk młodzie- 
ży z orkiestrą ZZK. 

W dniu 1 września o godz. 9 
we wszystkich szkołach rozpo: 
czeły się uroczyste akademie, w 
których liczny udział wzięli ro- 
dzice dzieci oraz przedsiawic'e' 
le miejscowych władz i partii 


e 
ewięac h 
i zbyt 
nia surowca niezbędnego do pro 
dukcji. 


Jak nam wiadomo, z trocin i 
ścinków można produkować ró- 
źny materiał budulcowy „przy 
odpowiedniej domieszce cemen- 
tu czy piasku. Może by tak od- 
powiednie czynniki zaińtereso- 
wały się sprawą racjonalnego 
wykorzystania tego cennego su- 
rowca? 


politycznych. 

W południe, ulice Kutna za- 
roiły się tłumem roześmianej i 
szczęśliwej dziatwy,  Grupki 
dziewcząt i chłopców, opowia- 
dają jak to było na wakacjach. 
Jedni byli na koloniach, inni na 
obozach harcerskich, Prawie 
wszystkie dzieci spędziły lato 
przyjemnie i przywiozły ze sobą 
moc wrążeń. Jest też co opowia- 
dać kolegom, których się dwa 
miesiące nie widziało. 

Kiermasz książek i pomocy 
naukowych cieszy się olbrzy- 
mim powodzeniem. Przy namio 
tach harcerskich, w których 
czionkowie ZMP sprzedają ksią 
żki szkolne widać grupki mło- 
dzieży i starszych. 7 

W mieście Zarząd Powiatowy 
ZMP rozbił 11 namiotów z ksią- 


żkami, przy czym każdy namiot | 


zawiera książki przeznaczone 
dla jednej klasy, tak że pod- 
ręczniki szkolne od pierwszej aż 
do jedenastej klasy można na- 
być w kiermaszowych namio- 
tach. 

Radośnie spędziła młodzież 
swoje święto w dniu 1 wrześ- 
nia i z zapałem i energią przy- 
stąpiłą do normalnych zajęć 
szkolnych w piątek 2 września. 


miasta ZE wsią 


wkrótce wyruszą na wieś ekipy pracowników miejskiego handlu uspołecznionego 


wyruszą na wieś w drugiej dekadzie 
wiześnia. Ekipy te bądą ściśle współ 
pracowały z kołemi qgronadzkimi 
Z5Ch i komitetami członkowskimi, 
by szczegółowo zaznajomić się z naj 
pilniejszymi potrzebami  poszczegó|- 
nych placówek gminnych spółdzielni. 
Uczestnicy konferencji, stwierdzili 
in. że przejawy niedomagań han- 
dzielczego na wsi są niejed- 
nokrotnię wynikiem niedostateczne- 
go przygotowania "kadr pracowni- 
czych, przed którymi stają coraz to 
nowe, poważne zadania. Fachowa po 
moc, udzielona przez ekipy powinna 
w dużej mierze przyczynić się do u- 
sunięcia tych niedoraagań, Podniesie 
się dzięki temu ogólny poziom han- 
dlu uspołecznionego na wsi, co ma 
szczególnie wielkie znaczenie z uwa- 
gi na to, że w codziennym kontakcie 
z pracą gminnej spółdzielni kształtu- 
je się stosunek podstawowych mas 
chłopskich dò spółdzielczych form 
gospodarowania. 

Zapoczątkowana przez Ministerstwo 
Fflandlu Wewnętrznego w porozumie- 
niu z ZSCh akcja — przyczyni się 
nie tylko do usprawnienia pracy spół 
dzielni wiejskich oraz podniesienia 
caólneqgo dobrobytu chłopów mało» 
i środniorelnych, ale także do wzto: 
stu świadcmości podstawowych mas 
rhłopskich w ich walce z wyzyskiem 
boaaczy wiejskich 

Iezestricy korferencij dokonal! 
wyboru komisii dla opracowania w 
rajbliższych dniach materiałów in- 
strukcyjnych, na podstawie których 
heda moalv przystąpić do pracy 
pierwsze ckipy. 


m. 
diu spók 


Zespoły świetlicowe 
ze wsi kutnowskich 


wezmą udział w konkursie 


Tegoroczny październik — 
jek co-roku — będzie miesią- 
tem poświęconym pogłębieniu 
rzyjażni polsko-radzieckiej. W 
związku z tym w październiku 
„dbędzie się ogólnokrajowy kon 
kurs na wystawienie sztuk ro- 
syjskich i radzieckich. Do kon- 
kursu tego staną również ze- 
społy amatorskie z terenu całe- 
go powiatu kutnowskiego. 

Powiatowy Zarząd ZSCh w 
Kutnie powołał już Komitet dla 
eliminacji zespołów  artystycz- 
nych, w skład którego weszli 
p-zedstawiciele-.ZS5Ch, ZMP, To 
warzystwa  Przyjażni Polsko- 
Radzieckiej, Inspektoratu Szkol 
nego i Starostwa Powiatowego. 

Zespoły, które wykażą si , naj 
iepiej opracowaną sztuką je”ne- 
go z pisarzy radzieckich zostaną 
nagrodzone przez jury powiato- 
we i wysłane na eliminacje 
ogólnokrajowe, 


Pierwsze z powiatu kutnow- 
skiego zgłosiły się do eliminacji 
zespoły świętlicowe z gromady 
Stradzew i Muchnowa. Wpły- 
wają dalsze nowe zgłoszenia ze- 
społów amatorskich, które przy- 
stępują już do przygotowania 
występów artystycznych na eli- 
minacje powiatowe. 


Z żnacha Z MEP 


Nowy przewodniczący 


Zarządu Powiatowego ZMP 


Na ostatnim plenum Zarządu 
Powiatowego ZMP w Kutnie, wy 
brano nowego przewodniczącego 
Zarządu Powiatowego ZMP, Do- 
tychczasowy przewodniczący, kol. 
Gontarek Mieczysław, złożył re- 
zygnację ze względu na przenie- 


Uchwała komendantów chorągwi ZHP 


W Naczelnictwie Związku Harcerstwa 
Polskiego odbyla się Zedniowa odprawa 
Komendantów Chorągwi oraz instrakto 
rów i instwktorek, poświęcana omówie 
pin podstawowych zagadnień programo 
wych ze szczególnym podkreśleniem pra 
blemów wychowania młodzieży. 

Po referacie ob. Lewińskiej i szero- 
kiej dyskusji nchwalono rezolucję w któ 
rej czytamy niinn.: 

„Pierwszym naszym zadaniem jest wy 
Pakieste w codziennej pracy wycho- 
wawczcj, ślabowańia nieugiętej w: 
pokój — złożonego przez postępowa 
młodzież całego" świata i delegację pol 


Nowe Koło IPPR. 


Przy Zw. Zaw. Pracowników 
Biurowych i Handlowych w Kut- 
nie zorganizowane zostało Towa- 
rzystwo Przyjaźni Polsko = Rar 
dzieckiej.j Na zebraniu organiza- 
cyjnym wybrano Zarząd Koła 
oraz wysłuchano referatu sędzie- 
go Tomaszewskiego „O sojuszu 
polsko - radzieckim“: 


Alki o 


skg na Festiwalu ŚFMD w Budapesz- 
cie Świadomi, że walka z wrogami po 
koju wymaga naszej czujności na wszyst 
kich odcinkarh, przeciwstawimy naszym 
wrogom zawarty front mładych budow 
niczych postępu. 

Uchwała podkreśla w dalszym ciągu, 
że instruktorki i instruktorzy harcer- 
stwa sg obok szkoły odpowiedzialnym 


wychowanie dzieci, Najważniejsze zada 


nie to powiązanie dzieci i młodzieży 
z walką mas pracujących i klasy robot 
niczej o zbudowanie ustroju socjalisty- 
cznego. 

„Wiążąc pracę organizacji harcerskiej 
z pracą Związku Młodzieży Polskiej — 
czytamy w zakończeniu rezolucji — bę 
dziemy wychowywać młodzież w duchu 
głębokiego patriotyzmu i umiłowania 
Polski Ludowej“. 


Wybory delegatów związkowych 


na kcnferencję Powiatowych Związków Zawodowych 


tlet 


We wszystki 
w powiecie kutnowskim odbywa- 
ją się wybory delegatów na kon- 
ferencję Powiatową Zw. Zawodo 
wych, Konferencja odbędzie sie 
w nedzielę, 25 bm. w świetlicy 
Zw. Zawodowych w Kutnie przy 
w. Kilińskiego 2. Udział w niej 
weżmie 110 delegatów z powiatu 
kutnowskiego, którzy wybiorą 


Już 3 zespoły najwyższej jakości 
pracują w oddziale PZPJ przy ul. Warszawskiej 
Tkacz Pawlak inicjatorem nowego współzawodnictwa 


Zakłady Jedw. Galanteryjne 
w. Pabianicach składają się z 3 
oddziałów rozrzuconych w róż- 
nych końcach miasta. Jeden z 
oddziałów znajduje się przy ul. 
Warszawskiej. 

Oddział plan wykonuje. Za 
lipiec notowano 103 procent wy 
konania planu. Jednakowoż ja- 
kość produkcji pozostawia wie 
le do życzenia. Przeglądaliśmy 
niedawno tablice wykonania ja- 
kościcwcgo. Niestety, już po- 
bieżne obliczenie wykazało, że 
okolo 40 procent ogólnej ilości 
to materiał „secunda*. 
Spośród tego wiele było sztuk 
zupełnie zbrakowanych. Konie- 
cznym był zwrot w kierunku 
walki o jakość. 

Nieprzekonywująco brzmią 
argumenty, że powodem brako- 
róbstwa jest zła przędza, jaką 
się otrzymuje z Chodakowa. 
Przędzą tą przecież operują 
wszyscy tkacze. a jednak iedni 
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osiągają dobre rezultaty jakoś- 
ciowe, drudzy złe. Wniosek ja- 
sny, nie wszyscy traktują suro- 
wiec i maszynę z jednakową 
uwagą i pieezołowitością,, Poza 
tym dotychczasowy sposób ob- 
liczania premii jedynie za ilość 
wykazał w praktyce wiele wad 
i trzeba było go zmienić. 

O zmianie tej dowiedziano się 
na oddziale w ubiegłym tygo- 
dniu, kiedy to na zebraniu ogól 
nym załogi delegat Zw. Zawo- 
dowego oświadczył, że odtąd 
premiować sie będzie również 
za jakość i wezwał do tworzenia 
zespołów najwyższej jakości. 
Okazało się, że pewnych tkaczy 
już od dłuższego czasu nurto- 
wała myśl utworzenia takich ze- 
społów, nie wiedzieli jednak, 
jak do tego się zabrać. Teraz 
wszystko stało się jasne. 

Zaraz po zebraniu można by- 
ło zauważyć grupki tkaczy z © 
żywieniem omawiaiacych prze- 


mówienie delegata Zw. Zaw. 

Wkrótce potem, bo w sobotę 
ubiegłego tygodnia, jeden z naj- 
lepszych tkaczy oddziału, wielo- 
krotny przodownik pracy Pa- 
wlak Leon zgłosii do współza- 
wodnictwa pierwszy zespół naj- 
wyższej jakości. Z zadowole- 
niem mówił, że wreszcie będzie 
się płacić także za dobrą robo- 
tę. Sam nigdy nie umiał praco- 
wać źle, niedbale. Sam często 
uważał za krzywdzący dla sie 
bie fakt, że chociaż dawał towar 
dobry, zarabiał tyle, ile ten, któ 
ry produkował towar w takiej 
samej ilości, ale zły. 

Niedługo potem zgłosił się 
Magnuwski Tadeusz z 6-ciu tka 
czami. Utworzyli Il-gi zespół. 
Ifl-ei zespół zorganizowała No- 
wacka Adela. Tkacze zabrali się 
z nową energią do pracy. Wie 
dzą. że trzeba zmienić dotych- 
czasowy styl pracy. Wiedzą, że 
ich zarobek zależy nie tylko od 


ilości ale też od jakości wyro- 
bionego towaru. Kto da towar 
niezbrakowany, dobry, otrzyma 
dodatkowe premie. 

Istniejące 8 zespoły najwyż- 
szej jakości ustawiono na 3*ch 
parach krosien. Ponieważ od- 
dział pracuje na 2 zmiany, na 
każdej zmianie pracuje 3-ch tka 
czy, z każdego zespołu. W ten 
sposób uzyskano pewność, że 
sztuki będą idealnie czyste. Nie 
może bowiem popsuć roboty do- 
brego tkacza, jakiś inny: na dru- 
giej zmianie, niedbały i lekko- 
myślny, który nie wchodzi do 
zespołu. 

Walka o jakość produkcji w 
PZPJG w Pabianicach wcszła w 
nowy etap. 


ID OKOPOWA 
Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 


| nd cwÓw 


n w 0000001101, 0 


ch zakładach pracy nowe władze do Powiatowej Ra- 


dy Zw. Zawodowych w Kutnie. 


Wieczornica artystyczna 


w „Kraju 

Koło ZMP przy Fabryce Ma- 
szyn Rolniczych „Kraj“ w Kutnie 
zorganizowało wieczornicę arty- 
styczną, na którą złożyły się wy 
stepy zespołu świetlicowego, soli 
stów i orkiestry, Występy mło- 
dych artystów - amatorów, gorą- 
co były oklask.wane przez licz- 
nie zebranych robotników „Kra- 
JBG 


Wielka Zabawa 


w parkuWiosny Ludów 


W niedzielę, 4 bm. w Dniu 
Święta Lotnictwa, odbędzie się 
w Kutnie w parku Wiosny Lu- 
dów wielką zabawa ludowa zaś 
na ulicach miasta przeprowa- 
dzona zostanie zbiórka uliczna 
na rzecz Odbudowy Warszawy. 

Zabawa w Parku Wiosny Lu- 
dów rozpocznie się o godz. 15 i 
trwać będzie do godz. 22. 


sięnie go na inną placówkę. No- 
wym przewodniczącym ZP ZMP 
został kol. Stasiak Tadeusz, prze- 
wodniczący Zarządu Gminnego 
ZMP w Bedlnie. Ustępującemu 
przewodniczącemu, kol. Gontarko 
wi, plenum Zarządu złożyło go 
rące podziękowanie za jego dłu- 
goletnią i sumienną pracę w ru- 
chu młodzieżowym. W wyniku 
obrad, plenum postanowiło u- 
sprawnić pracę kół ZMP na te- 
renie wiejskim i zwiększyć w 
dwójnasób ilość członków ZMP 
tak, żeby kutnowska organizacja 
ZMP osiągnęła do końca br. 10 
tysięcy członków. (b) 


Sieradzanki 
i wielunianki 


współzawodniczą 
między sobą 
Działalność Ligi Kobiet w Sie 
radzu ostatnio ożywiła się, 
Miejscowa organizacja kobieca 
trzystąpiła na wszystkich od- , 
cinkach pracy do współzawod- 
nictwa ż Ligą Kobiet powiatu 
łąskiego i wieluńskiego. 
Członkinie L.K, w Sieradzu 
brały liczny udział w akcji żniw 
nej oraz przyczyniły się do prze 
prowadzenia remontu przed- 
szkola, w lipcu zorganizowały 
34 Koła Gospodyń Wiejskich w 
powiecie z ilością 450 członkiń. 


W poniedziałek 
zebranie PRN 


W poniedzilałek, 5 września br. 
o godz, ll-ej odbędzie się plenar 
ne posiedzenie Powiatowej Rady 
Narodowej w Kutnie, na którym 
uchwalony będzie budżet admini- 
stracyjny Pow. Zw. Samorządo* 
wego, budżet szpitala powiatowe 
go i Ośrodków Zdrowia. 


—— 


W dniu dzisiejszym odbywają 
się dalszę spotkania piłkarskie o 
mistrzostwo klasy B Podokręgu 
Północnego ŁOŻPN. 

Po rozgrywkach z ubiegłej nie- 
dzieli wszystkie drużyny B-kla- 
sowe rozegrały po jednym spotka 
niu i tabelka do dzisiejszych roz 
grywek wygląda jak następuje: 

1) „Gwardia“ Kutno, stosunek 
punktów 2:0, stosunek bramek 
8:0. 

2) „Kolejarz“ Kutno st. pkt. 2:0 
st. br. 3:1, 


KRONIKA SPORTOWA === 


3) „Spójnia“ Kutno, st. pkt. 1:1 
St. Bry ŁĄ. 

4) „Elektryczność 
pkt 11, st, br 13]; 
5) „Kolejarz“ Łowiez, 
0:2, st. br. 1:3. 

6) „Stal“ Kutno, 
st. br. 0:8. 

Dzisiaj spotka się w Kutnie 
„Gwardia* Kutno „Spójnia 
Kutno, w Łowiczu „Kolejarz* Ło 
wicz — „Gwardia“ Gostynin iw 
Płocku E,lektrycznośA* Płark — 


Płock, st. 
st. pkt. 


st. pkt. 0 32 


l „Stal* Kutno. 


| 


Rozrywki 


Dziś zamieszczamy pierwszy logo- 
gryf z cyklu naszych rozrywek umy- 
słowych. Należy odszukać 20 słów, 
których znaczenie zamieszczone jest 
pod logogryfem — wpisać te słowa 
poziomo w podane kratki. Środkowy 
rząd liter, ujęty w grube linie da zna 
ne hasło demokratów europejskich z 
19-g0 wieku. 

Pełne rozwiązanie logogryfu należy 
nadesłać do Redakcji „Głosu, Łódź, 
ul. Piotrkowska 86, III piętro z adno- 
tacją: „Dla Dzialu Rozrywek Umysło 
wych”, do dnia 14-go września rb. 

Wśród tych, którzy nadeślą prawi- 


1) Przywódca „Młodych Włoch” 
żył w latach 1805—1872. 2) Bohater 
Związku Radzieckiego, przodownik i 
racjonalizetor pracy, 3) Jeden z przy 
wódców I Proletariatu — zginął na 
szubienicy 28 stycznia 1886 r. 4) Bo- 
haterka Ludowej Hiszpanii. 5) Mia- 
sto rodzinne generała Świerczew- 
skiego. 6) Działacz KPP, który we 
wrześniu 1939 r. zginął w obronie 
Warszawy pod Ołtarzewem. 7) Ksiądz 
demokrata, współtwórca Manifestu 
Połanieckiego. 8) Przywódca Komu- 
nistycznej Partii Włoch. 9) Nazwa pi 
sma, wydawanego przez Hercena (w 
tłumaczeniu a język polski), 10) 
Włoski bchater narodowy. 11) Mia- 
sto, gdzie w 1875 r. powstał Związek 
Robotników Południowej Rosji. 12! 
Jeden z majwybitniejszych uczonych 


Mil 


ria — godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
BAŁTYK — „Śpiewak nieznany” 

godz. 17, 19, 21 

film dożwol. dla młodz. od lat 14 
BAJKA — „Powrót do domu” 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
GDYNIA — „Program Aktualności 
- Kraj. i Zagroa. Nir 38. 
, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 

21 
HEL (dia młodz.) — „Trójka trefi” 

odz. 16, 18, 20 . 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
MUZA — „Trzeci szturm” 

godz, 18, 20 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
POLONIA — „Dni zdrady” 

godz. 17, 19, 21 

film dozwelóny dla młodz. od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE — „Tragiczny po- 

ścig” — godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od I. 18 
ROBOTNIK — „Opowieść o prawdzi- 

wym człowieku” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
ROMA — „Synowie”* 

godz. 18, 2 


20 

film dózwolony dle młodz. od I. 14 
REKORD — „Za Wami pójdą inni” 

dla młodzieży godz. 16 

„Cztery serca” godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 
STYLOWY — „Podrzutek” 

dla młodzieży godz. 16 

„Dwaj panowie F“ 

godz. 18, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od |. 16 
ŚWIT — „Złoty kluczyk” 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od I 7 
TĘCZA — „Bokserzy” 

godz. 17, 19, 21 

film dozwolony dla młodz. od |. 7 
TATRY — „Wieś na pograniczu” 

gadz. 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WISŁA — „Dni zdrady” 
| godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 

godz. 16.30, 18.30, 20,50 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Bokserzy” 


i 


| godz. 16, 18, 20 


|. film cdozwal. dla młodzieży od lat 7l nak. Koniku! Jesteś takim samym 


. 


umysłowe [LI 


1 


dłowe rozwiązania — rozlosowanych 
zostanie w dniu 15 września rb. w lo, 
kalu Redakcji „Głosu” dziesięć cen- 
nych nagród. Pierwszą nagrodą jest 
wieczne pióro, marki „Eversharp' ze 
złotą, 14-karatową stalówką. Następ- 


nych 9 nagród — to wartościowe 
książki. 
Lista nagrodzonych zamieszczona 


będzie w „Głosie” w dniu 17 wrze: 
śnią rb, i 

_ W nastepna sobółe — dnia 10 wrze 
śnia ukaże się drugi logogryf, za roz 
wiazanie którego również wyznaczy- 
liśmy bardzo cenne nagrody, z 


Jesteśmy siennego. 


bokserzy rozpoczynają boje o dru- 
żynowe mistrzostwo okregu w kla- 
sie A. Obok rezerw ligowego ŁKS 

ale ea i Związkowca — Zrys | 
wu w konkurencji tej zobaczymy 
Concordię z Piotrkowa, Bawełnę i 
Ogniwo z Łodzi oraz dodatkowo | 
DKS z Aleksandrowa, Dzisiaj fawo 

rytem jest zespół ŁKS Włókniarza, | 
natomiast w niedzielę Concordia i, 
DKS, Projektowany poprzednio | 
mecz towarzyski Gwardia z Gdań- ' 
ską z ŁKS Włókniarzem został od- 

wołany i odbędzie się w innym ter- 

minie. Goście odwołali swój przy 

jazd, narażając gospodarzy na 

zmarnowanie. terminu, 


A teraz o piłkarzach, ŁKS Włók 
niarz udaje się w podróż do Pozna 
nią na zawody z tamtejszą Wartą, 
z którą będzie miał niezwykle trud 


a 


ne zadanie, W okręgu naszym od- 
będą się dwa spotkania o mistrzo- 


stwo drugiej hgi W Pabianicach 
PTC — Gwardia podejmuje leade- 
ra tabeli, Garbarnię z Krakowa. 
Gospodarze schwycili już drugi od 


dech i lepiej grają niż w pierwszej | 


Co, gdzie i 


Bogaty program niedzielnych imprez sportowych 
w pełni sezonu je- | rundzie, Z Garbarnią uzyskają nie- 
Dzisiaj | 


,Strzostw drużynowych 


kiedy? 
1IEGY 2 

zapaśnicy będą mieli również li- 
ge. Właśnie w niedzielę rozpoczy- 
nają walki o wejście do ligi me- 
czem Gwardia — Boruta, 

Dopełnieniem bogatego kalenda- 
rzyką imprez sportowych będzie 
mecz lekkoatletyczny juniorów 
Na zawodach 
tych mogą paść nowe rekordy Pol- 
ski, gdyż Garnczarczyk zapowie- 
Związkowiec — Zryw į dział pobicie swego rekordu 
z Lodzi i „Emjeden* z Żychlina. |oszczepie i poprawienie wyniku w 
Faworytem do tytułu mistrza win- | pchnięciu kulą, Bardzo 


ni być kolejarze łódzcy, drużyna , zapowiada się również skok wzwyż. 
bezsprzecznie najlepiej wyszkolona 
technicznie, która od dwóch lat ma | 
pseha w rozgrywkach o mistrzo- | 
stwo najwyższej klasy okręgowej.i 
Tym razem łodzianie powinni! 
wyjść obronną ręką, W Łodzi Spój- 
nia zmierzy się z Borutą. źwycię- 


wątpliwie zaszczytny wynik. Wi- 
dzew ma za przeciwnika Gwardię 
ze Szczecina, którą winien poko- 
nać, 
Równocześniez początkiem mi- 
w boksie: 
piłkarze klasy A okręgu łódzkiego 
rozpoczynają boje o punkty. Obok | 
starych drużyn, mamy dwóch be- 
niaminków: 


Poznania i Łodzi. 


ciekawie 


w | 


Nr 241 


G mnastycy krakowscy 


w Łodzi 
Wczoraj na zaproszenie Zaw. 
Związku Włókniarzy przybyła do 


Łodzi grupa gimnastyków Włóknia- 
rza - Korony z Krakowa, Gimna- 
stycy krakowscy pozostaną u nas 


na obozie około 2 tygodni. 


ó 


Z życia klubów 
Treningi bokserów 


$ 

„Bawelny* 
Kierownictwo -sekcji bokserskiej 
WZKS „Bawełna” zawiadamia, iż z 
dniem 31 sierpnia br. treningi zawod- 
ników odbywać się będą w hali spor- 
towej przy ul. Jerzego 22 w ponie- 
działki, środki i piątki o godzź IBrtej 
pod kierunkiem trenera Zygmunta Ce- 
ielskiego, . 
Zapisy przyjmuje kierownictwo sek 

cji w czasie treningów. 


Sportowcy — miodzięży szkolnej 


W dniu wczorajszym, to jest w dniu | niarz ligowy uległ reprezentacji okręgu 
otwarcia nowego roku szkolnego odby: | 1:2), zapaśnicze, pływackie, lekkoatlety 


ę „ACeyży i jło się szereg imprez sportowych dła | czne, tenisowe oraz w podnoszeniu cię 
WA ja y zyjdzie tj aida zbyt | lodiei (udadóczy sakdłocj. SR 
atwo, W Zgierzu 1iożmarz Wi- > | 
2 ze + 3 4 W Je ji zy ziz ANN y 
nien wygrać z kolejarzami z sias] W Pelenowie przy udziale kilku ty 


iec idyńty SK iat i 4 
szek: Ciekawie zapowiada się spot. | S$ widzów, rekrutujących sig x mło 
b « Zaw «A ZZ. VV > 63 x 


kanie Concordii z kolejarzami łódz. ! 
kimi. Trudno jest przewidzieć wy- | 
niki megzów „łumjeden z ŁESj 
Włókniarzem IB i Źwązkowców Zi 
eódzi i Tomaszowa. 


dzieży szkolnej odhyły się wyścigi ko- 


Jarskie na torze, Oto wyniki: 


W biegu australijskim dla posiadaczy 
był 


| pierwszy, zyskując czas 4 min. 12,2 sek. 


kart wyścigowych — Murowaniecki 


przej MKotarskim Spójnia i Szałkiem 


| LKS Wlókninrz, 


Mtodzi lekkoatleci Poznania i Łodzi 


TH 


ADRIA — „Młoda Gwardia” I-sza se- || 


| W nadchodzacą niedzielę na stá- 
dionie ŁKS Włókniarza odbędą się 


świata, twórca teorii uzupełnionej po; N aa 
zawody lekkoatletyczne juniorów po- 


tem przez Łysenkę, 13) Polak — ge-: 


walczą w niedzielę na boisku ŁKS Włóżn:arza 


skiej Warty — mistrza Polski w tel| 


konkurencji dla juniorów Ohnsorge, 
oraz Sikorskiego ze Związkowca łódz 


S 4 > T a F ailonczy 3 Jorna ci A A OS OD ATE Das < apes 
nerał — jeden z przywódców Komu- | między na'lepszymi zespołami Pozna | kiego, obaj ci zawodnicy przekroczy 


nia i Łodzi. W Kolejarzu poznańskim 
nauki o pochodzeniu gatunków. 15) startować będą doskonali sprinterzy 
Rewolucjoniści Tosyjscy, tiórzy: zdj i skoczkowie Wize, Łaurentowski i 
i 7 Means Ag. | Tietz, miotacze Trżcieliński i Musiał, 
bili cara Aleksandra II. 16) Marksi © rafela kolejarzy na Mistrzostwach 
slowsko-leninowska metoda poznawa | lęki. Ees tża h. tzysk ła l-5; 
nyeh i ati j tP 2 ]SCe zase MA! szialecie 
IN tir Zjnzd SDPRR Św 190a | Aane g | szwedzkiej wiegła tylka. Spójm 2 
18) ZAJ e: sekretarz OSA Gdańska i Chemii łódzkiej. Pozna- 
nej Partii Francji WYŻ | niacy w ogólnej punktacji zajęli wraz 
5 RS iz zespołem kolejarek Wicemistrzo- 
19) Bohater ludu polskiego i amery- | stwo Polski na rok 1949. 
kańskiego, żył w  If-tym wieku.| Łodzianie przeciwstawią Koleją- 
20) Jedno z trzech haseł rewolucji | rzom poznańskim swoich najlepszych 
francuskiej. juniorów — rekordzistów Polski Gar- 
Rozwiązanie da hasło demokratów | Carczyka, Marczewskiego, oraz dosko 
polskich z 19-qo wieku. rałych zawodników Łodzi, legitymu- 


: jacych się najlepszymi tegorocznymi 
Humor czeski 


ny Paryskiej, 14) Anglik — twórca 


wynikami w Okręgu Kozłowskiego i 
Szczopaniaka w sprintach, Kowal- 
śkieao, Stopnia, Pasikowskiego, Sta- 
beno, Gajewskiegr, Derwiniusa, Ja- 
mio w biegach średnich, skoczków | 
miotaczy Garncarczykić Staszka, De- 
nysa. Tyfę, Skibiura I wielu innych. 

Program zawodów hędzie obejmo- 
wał nastepujące konkurencja: biegi 
na 100, 300, 1500, 4x100, 400x300 
200x100, skoki w dal i wzwyż, rzuty 
dyskiem i oszczepem, oraz pchnięcie 
kulą 

Niewątpliwie ma zawodach tych 
padną nowe rekordy Polski, gdyż 
Garncarczyk zapowiedział pobicie 
własnego rekordu w oszczepie, który 
cbecnie wynosi 58,81, oraz zechce 
poprawić wynik w kuli i przekroczyć 
16 metrów, W sprintach Kozłowski 
w spotkaniu z Wiezem i Tietrzem z 
Poznania, oraz ze Szczepaniakiem i 
Marczawskim z Łodzi może uzyskać 
rekord życiowy, trzeba dodać, że mi 
ńiaturowy ten sprinter w sezonie bie 

żacym s stale po 11,3. 

— A teraz ja panu wywróżę —| Ażeby skok wzwyż uczynić bar- 
czeka pana trzymiesięczny pobyl w, dziej atrakcyjnym organizatorzy za- 
zakładzie pracy! (Mlada Fronty) | prosili doskonałego juniora z poznań 


W. Ażciew 247 


- Daleko od Moskwy 


U WRÓŻBITY 


li w roku bieżącym 1,70. 

Niewątpliwie dla młodych lekko 
alletów Łodzi, oraz ich kolegów í 
zwolenników zawody dosłarczą wie- 
le emocji, a lekkoatletykę wzbogacą 
o nowe doskonałe wyniki. 

Dla celów propagandowych orga- 
rizatorzy ustalili bardzo niskie ceny 
wejścia, : przy czym wszystkie ną 
miejsca siedzące — dla 


cerskiej, Hufców SP, Związku Miło- 
dzieży Polskiej, członków Związków 
Zawodowych — po zł 50. 

Przypomińamy, że początek zawo- 
dów wyznaczony został na godzinę 
10.30, 


Dział oficialny ŁOZB 


z 
Komunikat W-lu Sportowego Nr 3|, mens sr eme 
ł Adr, Red,: Łódź, Fiotrkowska 86, IN p 

1. Podaje się do wiadomości ta-| 249.49 Bawełna — ŁKS-Wtókniarz, PO AL det Nd APA 
Ik zgrywek jrużynow iS- 259.49 DKS Aleksandrów — Con- ŻĘ 2 

belkę rozgrywsk o drużynowe mis 25.9. leksandrów on feiet 

trzostw W K| A k 49/50 zaa pi LA eieionyi 

rzostwo Okręgu KL A na rok 49/50 | cordia Piotrków, Redaktor. naczelny 216-14 
4.7.49 r. Concordia (Piotrków) —| 11049 Zw. Zryw — Bawełna, Zastępca red. nacz. 219-05 

Zw. LW 2:104? Concordia Piotrków — Og: Sekretarz odpawicedz, 218-23 | 
39.49 Ogniwo — ŁK$-Włókniarcz, | niwo, Sekretariat ogólny 223-23 
49.49 DRS Aleksandrów — Bawet-| 21049 ŁKS-Włókniarz — DKS Alek- | | Pzisł partyjny pn róg 


na, 


11.9.49  ŁKS-Włókniarz — Concor- 


dia Piotrków, że „Klobu Sportowego Concordia fakterów gazet ściennychi 219-42 

i jofrków przesuwa się termin zawo: Dział mutacji: 218-11 

10.9.49 Bawełna — Ogniwo, dów IKS .Wiókniarz z Concordia z Dziai miejsk. | sport. wre 
1.7.49 Zw. Zryw — DKS Aleksan- | dp. 11.949 r. na 9.1049 r : wewn, 6 1 11 

drów. 3 Prz AMS * a Dział ekonomiczny: - 223-29 

A h rzypomina się klubom mo. ko- Dział rolny. wewn. $ — 254-23 

18:9.49 Concordia Piotrków — Ba-|nieczności zbadania wszysikich za- Redakcja nocna! 172-31, 156-81 


wełna, 
18.9.42. Zw. Zryw — ŁKS-Wtókniarz 
18.7.49 DKS Aleksandrów — Ogni- 
wo, 
25.9.49. Ogniwo — Zw. Zryw, 


dorosłych í 
zł 100, a dla młodzieży szkolnej, har; 


| Kqcik ŁOZPN 
Ghsańa sędziowska 


| spotkań niedz elnych 


PTC Gwardia — Garbarnia: Napor 
| ski, Pogodziński. 

17, Widzew -= Gwardia (Szczecin); 
Walczak W. Racięcki. 

17. Concordia — Kolejarz (Łódź); 


W biegu dla licencjonowanych zawod 
po 
trzech finiszach wygrał Bek w czasie 
27 mim 37,2 sek. 12 pkt. Wszystkie trsy! 
ptzed  Boruczem | Kaźmierczak, 

Finał | 15, „Emieden TTY — ŁKS Włók- 
8 pkt; Warz I: obsadza Kutno. 

17. Związkowiec (Tom.) — Związ- 
kowiec (l): Jędraszczak, 
] 15. Związkowiec II (Tom) — Zwiąż 
hok: | kowiec Il (£): obsadza Tomaszów. 
Widzewa! 11, Spójnia — Boruta: Stępień. 
1 9. Spójria II — Boruta II: Spychal- 
ski. 
| 11. Włókniarz (Zgierz) — Kolejarz 
(Kol): Śmiechowski. 

9. Włókniarz H (Zgierz) — Kole- 
jarz II {Kol}; Panfil. 

Liniowi Spójnia — Boruta: 5moliń- 
ski, Zabawa. 


Andrzejak. 

15. Concordia II — Kolejarz 
obsadza Piotrków. 

17. „Emieden” — ŁKS Włókniarz: 


ników na 15 km, 37 okrążeń toru 


U: 


finisze wygrał Bek 
(dwukrotnie) i Marchwińskim. 


wygrał Bek przed — Boruczem, 


Pietruszewskim M. 4 pkt i Marchwiń- 


skim 2 pkt. 4 
W przerwie odbyły się zawody 
serskie pomiędzy zespołami 
i Stali. 
Na stadionie ŁKS Włókniarza przed 
sportowymi przemówienia 
Wojewódzkiego Urzędu 


imprezami 
wygłosili dyr. 
Kultury Fizycznej Nonas oraz prezes 
ŁÓZLA red. L. Szumlewski — podkre 
Slając obecne nastawienie sportowców 
do młodzieży szkolnej. Poza tym odby 
ly się zawody piłki nożnej (ŁKS Włók! 


GŁ 08 
Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej 


Redagujei 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 


sondrów. 


x Ą zo Dzia! korespondentów robote 
2 W związku z czteroleciem istnie 


niczych | chłopskich oraz re- 


wodników przez Poradnię Sportową 
przed rozpoczęciem sezonu 47/50, 

Przewodniczący W. S. 
Tyl 


Kolportaż: 
Łódź, Piotrkowska 70, tel ,222-22 
ńamin'stracja: 260-42 
Dzlał ogłoszeń; Łódź, Plotrkowska 51 
fe]. 111-50 1 114-75 


J. Służewski D-04845 


DUPEK ETZ EEE E E A PE E RRE P P 12 ETE ES ERY TTC EE E CY EA 
— Nie jestem aresztantem. Jestem wolny! 
nę już okupiłem! 

— Bzdury" Plamy nie można zmyć, będziesz zawsze 


Swoją wi- Seregin popatrzył z wściekłoścą na buchaltera, ale 
èle opanował, Kondrin usiadł na taborecie i zapalił. 


Rozważał szczegóły rozmowy z Załkindem i zgrzytał 


z nią chodził. zębami. Nagle, jakby sobie coś przypomniał į skoczył. 
— Czego chcesz ode mnie? Przecież nikt cię nie | mu. Pam'ętaj, Koniku, swoje słowo... Pamiętaj we 
růsza. śnie i na jawie, jeśli życje ci miłe — rzucił na pozegna- 
— Pracujesz i śpiewasz, ty psie? — zawołał z obu- — Chciałbym wiedzieć, nie. 


rzen'em. 


czy to nie ty doniosłeś na 


mnie organizatorowi partyjnemu? Jakoś zaczyna 


\ Do pracowni wkrótce wrócił Filimow. Na progu zde 


mi ć f SR STE > 
rzył się z Kondrinem. Filimow zwrócjł uwagę, że Sere- 


Seregin przemiłczał, przysunął do siebie odrzuconą 
część i znów zaczął przyglądać się wykresowi. Na 
jego twarzy ukazał się wyraz uporu. 

Kondrin, wściekając się coraz bardziej, znów odep- 
chnął nogą żelazo i schwycił Seregina za kark. 


— Czego się przyczepiłeś do mnie. czego się wście- 
kasz? — wyrywał się Seregin. Idź do diabla! 

— Nie, Koniku, mnie do diabła nie poślesz =— sy- 
czał Kondrin, ściskając go. Jestesmy związani sznurecz 
kiem, jedną may przed sobą drogę. Ode mnie już nie 
pójdziesz do Załkinda. Ode mnie tylko jedna droga — 
do grobu. I ja cię z komfortem tam położę, możesz być 
o to spokojny. 

— Przestań! Ludzi zawołam! — głucho krzyknął 
Seregin przestraszony wykrzywioną twarzą Bondrina: 

Ten puścił mechanika j odszedł z pochyloną głową. 
żeregin pocierająt szyję zbliżył się do tokarki, stojącej 
koło okna. 

— Widzę, żeś się przełączył ha inny bieg i chcesz 
mnie sprzedać trzydzieści srebrnikiw. Pamiętaj jed 
aresztantem, jak... 


FA 


Gi. 


sie „przyglądać“. 

T Nic nie mówiłem Ale jeżeli będziesz się mnie cze 
piał, to powiem. Nie wierzę, że się stał uczciwy. Byłeś 
podły i taki zostałeś.. 

Kondrin jednym skokiem 
nika. 

— Jeszcze słowo, a piosnka twoja będzie skończona 
— krzyknął, trzymając nóż przy piersi Sereg:na. 


znalazł się obok mecha- 


Chcesz, dam ci w orła. 
— Słowa nie wolno ci powiedzieć — mamrotał Serc- 
gl. spozierając przerażonymi oczyma na nóż. 


— Pomyśl, co mówisz — powiedział Konqrin zado- 
wolońry z efektu, chowając nóż. Wszak znasz mnie, Ko 
niku? Jeszcze jedno słowo w poprzek — i urządzę cię 


rak żółwia. A 
— Czego się wściekasz na mnie, cóż ci złego zrobi- 


tem? Siędzę, pracuję! 


— Pracuję! — przedrzeźnił wa Kandrin. Patrzcie. 
jóki entuzjasta sie znalazł! 
Osioł! 
e 


gina jakby odmieniono: był on ogromnie przygnębio- 
ry i nie nie pozostało z jego zapału. Bez zainteresowa 
uia więc wysłuchał wiadomości, że Beridze otrzymał 
telegram od dyrektora Nowińskiej fabryki Terechowa, 
iż zgadza się sporządzić brakujące części pomp. 
Co za interesy was łączą? Ani z uwagi na wiek, ani 
na specjalności nie macie chyba ze sobą nie wspólnego... 

— Nie pośpiesznie odpowiedział Seregin. — Jest 
moim starym znajomym i czasem wstępuje na poga- 
wędkę::. 

Powiedziawszy te słowa mechanik się speszył. Kon- 
drin zabronił mu przecież nawet wspomnieć że sią kjea 
áy znali... 


ROZDZIAŁ PIĄTY 


DNI POWSZEDNIE BUDOWNICZYCH 


Na lodzie cieśniny, równolegle do przersbla, utwo- 
rzonege przez wybuch, leżały na niskich drewnianych 
podstawach. dotykając jedna drugiej — trzy sekcje ru- 
rociągu, Czarną strzałą ciągneły się od brzegu, hen, 
da horyzontu 


